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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 1 0  Sierpnia v. s. i 8 5 i  Boku.

W l A D O M O l O l  K . R A J O W * .
Sankt-Petersburg dnia zg lipca.

,rze* ” .a y w y i s i y  rozkaz dzieony, wyda-
J  arsfaem-Sie/et d a i s  2 7  Iipcs, J e g o  C e s a r -
,  « « W ć ,  W i e l k i  X i ą ź ę , N i k o l a v  N i k o ł a -
uł '°if' naza.4Czony Szefem L eib-G w ardyi Pótku
hJY - ®° * ma 8*8 aw aisć  w Leib-Gwardyi w 
"atalioni* sap erów , ( f l .  1 .)

r.r"\AVV0d» Działającego, Jene-
t  • r8Z p oIny5 H rabia  Paskiewicz-Erywań-

pod 19  tecaźnieyszego lipca, donosi N a y j a s n i e y -  
®*e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i , o  d a l s z y m  postępie 
y  oyska, iemu powierzonego na lewym  brzegu W i-  
sty« o n iektórych dotaroiach, przedsięwziętych dla 
^yś led ten ia  woysk buntowniczych i o przyłączenia 

0 , r PjUi Oddziała Jenerał-M aiora Gerstenzweiga, 
Po odparciu wblizkości ni. Raciąża kor-
Tur ntown'k ° w ,  pod dowództwem Miiberga i 
tnii';'!0' ( f l - *■) ~  (Następnie sam rapport ,  k tó ry  n- 
*atescimy w przyszłym N. K o r .  Lit.)

Z okoliczności w y ia*du P. M inistra  spraw  
tw . “ ? tr8ny«h *ia nieiaki czas do W ielkiego Xięz-

O u b e rn au ra  i T ó w w I c f  o 5 r 8?ZOeg0K ener*ł ’t . y u ddzielne£o Korpusu,
^ esa r io tv i  J e g o m o ś c i  podobało się rozkazać, ażeby
«nr.P° U M inistra  spraw ow ał M inisteryum

Towarzysz Ministra, Sekre- 
”  w nu Hotrosilcow. (P .  p . )  ’

wa„; - handlowey czytamy następne u-
Łvr„ , )a8a*euia we względzie nowo ustanowio- 
^ h  biletów skarbowych!
»oak>?.nnMr ?  “ y w y,Ł 8 '  y Manifest z d. i3  b. m.
bu Państwa na* 3 "  g’ CI«soiami.’ bilaty Skar* r,n _ . ’ n* ^o.ooo.ooo r. as., maiące przynosić
litv * Pr ° C8nt*> Gdy śrzodek ten, dość pospo-
RossY* ,nny0?  b ó s tw a c h ,  zupełnie iest nowy w
c tn n J 1’ D-e 0 rz80*y będzie obiaśnić przed publi-

,egl  V} 1 P « y < * y « y . -  Bilety Skarbu
>»k tolc w tca*dFm ra*ie, m c innego nie znaczą,
dow *P°9°b rychleyszego otrzymania docho-
*«bv 8A*r ° 0Wych. Z tąd  też, spraw iedliw a iest, a-
bjt„ u /  u *£owe przynosiły p ro c en t ,  i nieod-
prze'z*t * wypłacane w  kró tk ich  terminach;
* oiema^a**^1** r^ ln ią  się one istotnie od assygnat
Cy   -pi 0,0 wspólnego z pożyczkami zza grani*
tego ś rz o d k ? "  R ° gS,yi “ ° g ły  dot!id o b ®y*ć s i« b e i

Ztąd niemasz naymnieyszey wątpliwości, i£ 
każdy Rossyanin gorliwie się przyłoży do pomyśl­
nego akutku tego nowego finansowego śrzodka; 
tym więcey, te bilaty Skarbu Państwa, szczegól- 
niey są dogodne dla tych o«ób prywatnych , które 
potrzebnią mieć zawsze znaczne summy w goto- 
wiźnie, a dla Skarbu są na teraz naymniey ucią­
żliwym śrzodkiem obrotów— Do tego dodać ieszeze 
należy. 1) Iż kassy nie będą wymieniały biletów  
na assygnacye, lecz wydawać ie tylko będą przy 
znacznych wypłatach, i to za zgodzeniem się stro­
ny, odbieraiąoey wypłatę, a) I i  prawidła, posta­
nowione dla zakładów kredytowych, wypłacania, 
iak daw niey , assygnatami lub brzęczącą monetą, 
nie wyłąozaią od takowych wypłat i biletów Skar? 
bu Państwa, za wzaiemną ugodą.” ( T .P .) j

G azeta tu teysza , Journal de St. Petersbourg,
oznaym tńe , iż  po rozbiciu  pow stańców  litew sk ich r 
p rze ię to  k ilka  listów ,w y sianych  ta iem nie  do W a r ­
szaw y, i że upow ażnioną iest do ogłoszenia z rticlt 
iednego, jńsanego  z W iln a , k tóryjzaw iera  c ieka­
w e szczegóły, ta k  o w ypadkach zaszłych  w  L itw ie  
1 na  W o łyn ia , iak i o n iektórych  osobach, które w  
n ich  uczęstn iczy ły; o św ia d cza p rzy  tern, i i  starała, 
się zachow ać, ile  m ożności, w  p rze k ła d z ie  s ty l i 
w yra żen ia  l i s tu , nie w yłącza iąc n a w et ustępów ,

rego śrzodt. oię ucz
był • » * nadto, publiczność Rossyyska nie
ban;«,eSZCZ? n*V*ykła do podobnych kredytowych  
papierów; le?z to powoH , ię ^ n i l o ,  i teraz bi-
t ieni»*AtU * ondy*.to bilety Kommissyi umo-
b;6   7 g0VV’u *U* upowszechnione w o*
dek ‘ych uwag wybrany teraz został śrzo-
bewn *“avv,8nia biletów Skarbu Państwa, i za- 
hc/n^' - , 8 °  tQ zadziwi, że w obecnych oko-

? ’ Sk,rb  z«»yduie się w potrzebie
30,0T)‘en,a 8Wych. obrotów. Wprawdzie , summa 
gdy ’?Q.?.r' *8; oie iest znacznym zasiłkiem, lecz, 
*l8*e P*fn'ę*ae zapasy, znsyduiące się ie-
**°oie • oz^*^dŁeniu Ministerstwa skarbu, są w 
r°zlei»ł!. d *’ btór®» na wydatki w kraiu, przy 
dll*i nr*0,* •an8t*ł 8 » w wielu razach są niedogo- 

Wsi*0, ? -1 r  urn*ar^°wana summa znacznie nła- 
>os»s. d.* w 0 !Qan,°w e obroty, a szczególniey kra- 
Czt*rol8, • , 0™° i«2 publiczności , iż w ciągu
s°b*tni W0'.e n » 8t*rano się wszelkiemi spo-
**n®- Ń;« y ® aU tki prywatnych nie były obcią- 
s ^ d*a n,»aa nowych podatkow, kurs i pie-
c‘* *ie zm,ea^y  swoisy wartości, Skarb ui-

^ 'So i*  „w ,*y»tkich swych wypłat, i przedsię-
r str*ytn*“Zy ?C?&osci Pow8zechoey , nie zostały 
i®nderską ’ 16 * 018 zbyl wielka pożyczka Ho-
^ydutkj, w y8t*rc*yta na poprzednicze woienne

intr/tt.ch daw ney P o lsk i nie iednę o fiarę, 
iem y tu  czy te ln ikom  naszym  p rzek ła d  tego lis tu  
z  tę  zyka  fr a n c u z  kiego, w  ja k im  go pom ien iona  ga­
ze ta  ogłosiła.

Wilno i  lipca.
, ,K ochany P rzy ja c ie lu ! T . . . . .  w ręczy ł m i 

w iern ie  pism o tw oie, i n in ieyszy  lis t  m óy p is z ę  
do ciebie drogą, iaką m i w skazuiesz. C hcia łbym , 
aby doszedł do ciebie i p r zy c zy n ił się do rozp ro ­
szen ia  niebezpiecznych złu d zeń , k tó rym  zdaiecie  
się oddawać. Z  k ilku  num erów  g a ze t w arszaw ­
skich , które udało  m i się dostać, w id zę , iz  cie­
szyc ie  się nądzie iam i, których by naym niey nie u -  
sprawiledliw ia p ra w d ziw y  stan rzeczy . P oym u-  
ię , iz  mogło być zgodną sp la n e m  naczeln ików  na­
szych, rozsiew ać u m yśln iep rg y ia źn e  spraw ie na-  
szey w ieści, d la  zachęcen ia  i w śp ierań ia  sz la ch e­
tn ych  usiłow ań kochanych spółziom ków naszych . 
L ecz  śrzodek ten  iestze  dobrze w yrachow any?  
Jakież będą iego skutki? i czegóż słu szn ie  spo­
dziew ać się m ożna p o  takim  system acie oszukań- 
siwa? P is zą  i d ru ku ią  u was, iz ca ła  Litwa, p o w ­
sta ła , ze  gorliw ość  w św ię tey  spraw ie  uko chancy  
oyczyzny naszey iest p o w szech n ą ; iz G ie łg u d , 
Chłapowski, w id zą  przybyw alących  p o d  sw e zn a ­
miona- tysiące ochotników , idą  ze  zw yc ięztw  na  
zw ycięztw a  , zagra&aią W iln u  , biorą ie sz tu r ­
m em . . . .  . N iestety! m y, naoczni św iadkow ie w y­

padków , n ie  m ożem y u kryć  p r z e d  sobą, o ile  w ie­
ści takowe niezgodne są  ze sm utną rzeczyw isto ­
ścią. W id z im y  tu  rzec zy , iakiem i są w  istocie i 
m ożem y tym  sam ym  sądzić o sm utku, który w as  
ogarnie, gdy  dow iecie się, iak są m ylne nadzie- 
ie , k torem i was karm iono. Ten system a t zw odze­
nia , s  ża lem  w yznać m uszę , tym  iest zgubn iey-  
szym , iz u czy  nas ciągłego pow ątp iew an ia  o do- 
brey w ierze  nacze ln ików  naszych, i o p ra w d zie  
wiadomości, które podaią nam  za  urzędow e. N a ­
tu ra ln ie  w nosić z tą d  m usim y, i i  wszystko, co ńam  
m ówią o stan ie kró lestw a , woysk n a s z y c h , ich  
zw y cięztw ach , zapa le narodu i t. p.  nic ies t p r a w ­
dziw szym  od doniesień, k tóre ogłasza ła  o po w o ­
dzeniach  pow stan ia  na Wołynia, P odolu , w gu-



bern ii  K i i  o w skipy i w  L i tw ie . '  S ku tk iem  tego iest, 
i i  nikt nie ma iuz n a ym n ieyszey  w i a r y , ani w  s ło ­
w a c h  , an i w  czynnościach  naszego narodowego  
r zą d u .  Ten brak ufności,  m ów ię  to ze  s zc ze rym  
sm utkiem  , z a d a ł  tu  nayzg jtbn ieyszy-  cios n aszey  
sp ra w ie ,  i n a yg o r l iw s i  nasi s tro n n icy  nie chcą iuz  
d z iś  w ie r z y ć  nowinom  J-Varszawskim. Co s ię  t y ­
c z y  w ypadków  za sz ły c h  t e r a z  w  p ro w ih c y a c h  na­
szych , w y ło ż ę  c i  p o k r ó tc e  s ta n  r z e c z y  , ta k , iak  
mu sam p r z y p a t r z y ć  się m og łem

, ,N a  W o ły n iu , z ja w ie n ie  sic D w ern ick iego ,  
p o d n ie c i ło  , iak ci  w iadom o, w  kilku m ie js c a c h  
p o w s ta n ie .  L e c z ,  n ieszczęśc iem , p o ru sze n ie  to, ź le  
było  obm yślone, ź le  k ierow ane , wykonane bez e-  
n e rg i i  i bez icdności.  Osoby znakom itsze  s łu ch a ­
ł y  samego ty lko rozsądku  i p o z o s ta ły  na uboczu. 
Jedyn ie  o b y w a te le  m ało  w  kra iu  sza co w a n i , iak  
na. p r z y k ł a d : sza le n ie c  Arab R z e w u s k i , Indzie  
n iezdo ln i ,  iak  I zy d o r  i s i l e x a n d e r  Sobańscy, oto 
są  w o d ze ,  k tó rzy  s ta n ę l i  na  c ze le  p o w s ta n ia ,  któ­
r z y  w  obłąkaniu  sw em  w y o b ra z i l i  sobie , iż  m ocą  
sam ego  w p ły w u  swoie  go skłonią  sąs iadów  do p o ­
rno  zen ia  w  tak  b ie g łe  . r ę c e  ży c ia ,  honoru i m a ­
ją tk ó w  Nie d z iw ię  się  b yn aym n iey , i ż  p o w ­
s tan ie  na  I K d y n ia  sp e łz ło  na  ni.czem p o d  w o d zą  
p o d o b n ych  naczeln ików  , lecz  w s ty d z ę  s ię  p o m y ­
ś leć ,  iż  r z ą d  nasz  p o w i e r z y ł  im tak  chwalebna  
p r z e d s ię w z ię c ie .  I z y d o r  Sobański, p r z e g r a w s z y  
p o ło w ę  m aią tku  sw oiego  w  k a r t y , nab ił  by ł  t y l ­
ko g ło w ę  sw o ię  d z iw a c zn e m i  s p e k u la c ja m i ,  któ­
r e  go  m ia ły  p o zb a w ić  i d ru g  ley  p o ło w y .  B r a t  
icgo  A l e x a n d e r  u ro i ł  sobię rzu c ie  się  do han­
d lu  w  Odessie , i w r ó c i ł  z ta m lą d  p o  roku z m a ­
ją tk iem , p o w ięk szo n ym  d łu gam i,  a  zm n ie jszo n ym  
o kilka wiosek. Co s ię  t y c z y  łK a c łu w a  R z e w u ­
skiego , czynów  iego nie tr z e b a  ci p rzy p o m in a ć  ; 
o d  w ie lu  iuz  la t  s ta ł  s ię  on p r z e d m io te m  śm ie­
chu i p o w ie ś c i  p o  c a ły m  k r a iu , trw o n ią c  p ię k n y  
m a ją tek ,  na  to, a b y  w  p a r a f ia ln e m  m iasteczku  u-  
d a w a ć  beduina  i p r z e n o s z ą c  śm ieszne miano ^4- 
rabsk iego  E m ir a  n a d  za szc zy tn e  nazw isko  s z la ­
c h c ic a  P o lsk ieg o

, , P o d  w o d zą  pod o b n ych  lu dzi ,  skutek p o w s ta ­
n ia  W o łyń sk iego  n ie  m óg ł być  w ą tp l iw y m .  J a ­
koż u padek  D w e r n ic k ie g o ,p o c ią g n ą ł  z a  sobą z g u ­
bę ty c h  w szys tk ich ,  k tó rzy  ię l i  się o rę ża ,  k iedy  
w ó d z  ten , m niey  s z c z ę ś l iw y , n iż  w a le c z n y ,  w t a r ­
g n ą ł  na W o ły ń ;  z nim  ru n ę ło  w szys tko . W y p r a ­
w a  iego zo s ta w i ła  p o  sobie ied yn ie  tys iączne  k lę ­
ski, m nóstw o zgubionych  rodz in ,  _ m nóstwo lu dz i  
p r z y w ie d z io n y c h  do osta teczności.  JSayopłakan-  
sza. z a ś  to , i ż  n ie s zc zę ś l iw e  u s iłow an ia  Sobań­
skich ś c ią g n ę ły  ku te y _ s tro n ie  u w a g ę  R ossy  an,  
a  tern sam em  p o zb a w ia ią  na p r z y s z ło ś ć  za s i łk ó w , 
k tórych  się  z  p r o w in c y y  ow ych  spo d z iew a liśm y .'

, , Na P o d o lu ,  w ie lk ie  d z ig to  o d ro d zen ia  nie  
d a ło  się  dokonać: g d y ż  lu d  okazał s ię  da leko  n i .  
szym , n iżę l iśm y  s ię  sp o d z iew a li .  J\iht z kmiotków  
n ie  p o s z e d ł  dobrow oln ie  z a  w e z w a n ie m  narodu  
D ro b n a  ty lko  sz la ch ta ,  ich do m ow n icy , i nas i  p e ł ­
nom ocnicy  z  k lien tam i sw ym i u tr z y m y w a l i  w  tey  
s tro n ie  honor im ien ia  polsk iego . P o g in ę h  oni 
w  boiu, opuścili  k ray  o yczys ly ,  lub p o s z l i  pros ie
0 p r z e b a c z e n ie ,k tó r e  im n ow y ukaz za p e w n i ł .  Ghto- 
p i ,  k tó rzy ,  iak c i  wiadom o, są  p o  w ię k s z e j  c zęśc i  
w y zn a n ia  G reko-R ossyysk iego  , s t r a c i l i  c a łą  u-  

f n o ś c  w  sw ych  p a n a c h .  P o ło ż e n ie  osta tn ich  n ie ­
zm ie rn ie  z tego  w z g lę d u  s ta ło  się  d e l ika tn em , i 
t e r a z  m uszą  za ch o w yw a ć  się  z  w ie lk ą  os trożn o­
ś c ią  d la  uniknien ia  od p o d e j r z e ń .  W a ż n ie j s z e  
le s z c z e  w y p a d k i  z a s z ły  w  gu bern ii  K iiow sk iey .  
T am  b y ły  n a w et  p r z y k ła d y ,  iż  ch łopi z a t r z y m y ­
w a l i  p a n ó w  swoich poć tey lS an ey  w iern o śc i ,  i w y ­
d a w a l i  w ła d z o m  m ie jsco w ym . S ą d ź  w ię c  sam  o 
klęskach , ia k ie  p o dobn y  stan r z e c z y  śc iągn ąć  m u­
si, n a r o d z in y ,  k tóre ,  n ieszczęśc iem , s ta ły  się iego  
o f ia rą .  O to  są  skutki zgubney w y p r a w y  D w e r ­
n ickiego. O b a r c z y ła  ona c ię żk ą  o d p o w ie d z ia l ­
n ośc ią  tych , k tó rzy  nie u m ie li  n ią  k ierow ać .  W y -  
d a r ła  P o l s c e  w oysko  boh a terów , a  nasze  s tron y  
p k r y ła  zw a lisk a m i i ż a ł o b ą ^

,, W  W iln ie  w szys tko  p o zo s ta ło  spokoynem:
1 ia z p r z y i a c i o ł m i  n aszym i, m ogliśm y sam e ty lko

p ło n n e  ż y c z e n ia  s ta ć  ukochaney o jc z y ź n ie  n a ­
szey .  L u d ,  m ieszczan ie  i Uczni m a ię tn i  w ła ś c i ­
c ie le  lę k a l i  s ię  p o w s ta n ia ,  i d a le c y  b y l i  od  p o d ­
że g a n ia  iego. Ż m u d ź  b y ła  g łow n em  iego ogni­
skiem. L ecz  n ieste ty! iacyż  lu d z ie  i ia k ie  zasa­
d y  h a ń b iły  W te y  kra in ie  imię p o lsk ie!  Z a m ia s t  
p o k la sk iw a n ia  ich czynom, na  sam ich w idok  nie  
m ogliśm y w s tr zy m a ć  się od o b rzyd zen ia .  M o r ­
dow ano n ie  cnie rossyyskich  u rzędn ików , w y k o n y -  
w a ią c y c h  obowiązki sw ych  u rzę d ó w ; w ieszan o  ż y ­
dów, iednego z  n ich  n a w e t  ż y w c e m  p o g rze b io n o ; 
p r z e m o c ą  Zabierano p i e n ią d z e , zboże ,  konie i by­
d ło ;—  w szę d z ie  rabunki i m o rd e r s tw a  s z ły  za  ś la ­
d a m i n ien a w is tn ych  lu d z i , k tó rzy  w  zbrodn iczem  
obłąkaniu swoiem, nie b acząc  na  dośw iadczen ie ,  
zapom in a li ,  iż sy s tem a t  s tra c h u  zg u b i ł  nie ieden  
n aród , a  n ie  w sk rze s i ł  ża d n eg o .  Sku tk i  tego , co 
się d z ia ło  na Ż m u dzi  , ła tw o  b y ło  p r z e w id z ie ć .  
W sz y s c y ,  k tórzy  m ie l i  cokolw iek  do stracenia . , a  
nic do z y s k a n ia , p r z e z  zd a n ie  się  na ła sk ę  kup 
zbroyno p r z e b ie g a ją c y c h  p o  kra iu , szukali, r a tu n ­
ku w  u c ieczce ,  i- p r z y c h o d z i l i  b ła g a ć  o p r z y tu łe k  
u R o ssy  an, k tórych p rzy iern n ieyb y  nam  było w o-  
iow ać ,  n iż  być  w in n ym i ich w span ia łom yś ln ośc i  
w sp a rc ie  i op iekę , p r z e c i w  w śc iek łośc i  w łasn ych  
spółziornków.

Nakonióc n a d szed ł  G ie łg u d .  L e c z  obecność, 
iego, do k tó rey  s łu s in ic śc ie  p r z y  w ię zy  w a l i  thk ob­
szern e  w idok i,  o b u dz iła  w  nas tylko n adz ie ie ,  któ­
re, w k ró tce  s p e łz ły  na  n iczem . Z  w ie ż  w i le ń ­
skich o g lą d a l iśm y  iego u p a d ek  , i  n ie  długo p o ­
tem , P r u s s y  p r z y i ę ł y  iego ch o rą g w ie  i  d z ia ła ;  [ 
o s ta tn ia  n adzie iu , k tórą  za k ła d a l iśm y  nar zw y c ię l -  
tw a ch  naszych  to w a rzy szó w  broni , zn ik ła  na- 
za w sze .

P o ś r z ó d  ty lu  k lęsk , n a jb o le ś n ie j s z ą  d la  mego, 
p r a w d z i w i e  P o lsk iego  se rc a , ie s t  z łe  za ch o w yw a n it  
się w tey  s tron ie  w oysk narodow ych ;żadń ey  karno­
śc i,  żadnego  w z g lę d u  na w łasność . Postępowanie1 
takow e  sp r a w i ły  n a  um ysłach m ieszkań ców  tey  
k ra in y  w r a ż e n ie ,  które w  r z e c z y  sam ey  rzuc iło  
p r a w d z i w y  zaka ł na n aszą  spraw ę. W szys tk ich  o- 
g a r n ę ta  obawa, iż  m ogą być p o z b a w ie n i  w sze lk iego  
m ien ia , p r z e z  w y u zd a n ą  sw a w o le  w oysk  narodo­
w ych . G dyby tu p r z y  s łano c a łą  a rm ią ,n a w  e t  bardzo  
w ą tp ię ,  c z y l i  by ła b y  dobrze  p r z y i ę t ą  p r z e z  boga­
tych  naszych  w ła ś c ic ie l i .  P r o s z ę  c ię ,  d a y  dobrze  
uczuć tę  p r a w d ę  w  W a r s z a w ie .  N iech  zachowU" 
ią. b itnych  naszych  żo łn ie r zy  na obronę s to l icy  1 
i n iech nie r z u c a ją  za m ę tu  i n ieszczęść  w  śrzodeh  
naszego kra iu , g d z ie  w yższo ść  s i ł  n ie p r zy ja c ie l ­
skich , tak  iest zn a czn a .  O w s z e m ,  z  ż a le m  w y­
znać m uszę , R.ossyanie p o s tę p u ją  tu  ze  w sze lką  
sp r a w ie d l iw o ś c ią  i n a w e t  łagodnośc ią . D z iw n y  
sposobem p o t r a f i l i  u s ta l ić  na  nowo o p in ią , i U" 
spokoić um ysły . M a i ą  oko n a  nas, n ie  u fa ią  naft1 
byn a ym n iey , le c z  nie n a p r z y k r z a ią  s ię  nikomu, i 
nic b e zp ła tn ie  nie b iorą . W ie lk i  to  a rg u m en t  & 
oczach  w ięk szo śc i  narodu  , k tó r a  lubi p i e n i ą d z  
i p r z e k ła d a  ic n a d  opin iie . Ż y c z y łb y m ,  aby  r zą d  
nasz n arodow y d ó y r z a le  to r o z w a ż y ł ,  n im  ogłosi 

. za  w łasność  stanu, zboże ,  konie i w szystko, c z e g 0 
mu tr zeb a .  S rzo d k i  te  są  nic w a r t e , g d y ż  w  o- 
g ó ln ośc i  p o d a ią  w  p o g a r d ę  sp r a w ę  n a ro d o w ą  i 
o d s tręc za ią  iey  zw olenn ików . To się  w ła śn ie  h 
nas zd a rzy ło .  S ta ru szkow ie  nasi,  k tó rzy  parnię'  
taią. d a w n e  kon fed era eye ,  m y ś lą ,  ż e  t e r a ź n ie j s i e 
p o w s ta n ie ,  w  sw ych  skutkach , będzie  do nichpO' 
d o b ń e ; ż e  w szys tk ie  n asze  u s i ło w a n ia  skończĄ 
się n a  n iczem ; że  kray , klęskami, w o yn y  w yc ień ­
czon y , skończy n a  tem , iż  p o w ro t  r z e c z y  do stąnu  
spokoynego i t r w a łe g o ,  p r z y j m i e  iako d o b ro d z ie j ­
stwo; że  c z a s , k tóry  osłabia n a m ię tn o śc i  i koi n ie ­
n a w iść ,  w k ró tc e  w y w r z e  na  nas sw óy  w p ły w  do­
broczynny; nakoniec , że  w  za w ią zk u  k r w a w e j  1 
chlubney w a lk i ,  n i^ p o zo s ta n ie  d la  P o lsk i  innych  
p a m ią te k  z roku tSo t ,  n a d  ża łobę  c a ły c h  r o d z i ’1’, 
i m o g iły  w a leczn ych '  naszych  żo łn ierzy .  J e ż d 1 
w  r z e c z y  sam ey , ta k i  ma być  w y p a d e k  n a szey  Te\ 
w o lu c y i ,  to  ci, k tó rzy  p a d l i  iey  o f ia rą ,  s z c z ę ś l łw f  
s ą  od iey  sp ra w c ó w ;  g d y ż  c i  os ta tn i  b ę d ą  m usi0' 
l i  z d a ć  rachunek  z  n ieszczęść  okropnych, i a k f  
śc ią g n ę l i  ” a naszą kra inę , i ze  k rw i po lsk iey ,  k ’0'



K ę w y to c z y li ,  d la  p rzyp ro w a d zen ia  do skutku ure* 
ien  w ła sn e j p yc h y .  ( T. P..) ,

Lis t  iednegó z Adiutantów zmarłego F e l d ­
marszałka Hrabiego D ybicza-Z abałkańskiego.

I Dłutowo d. 11 crerwca i83i r.
Z n a ią c  p rzyw lą ia n ie  wasze do osoby zm a r­

łego Je n era ł-F e ld m a rsza łka  , naszego spólnego  
N aczeln ika , p o czy łu ię  za  obowiązek, udzielić wam  
niek tórych  szczegółów  o p rzy ięc iu  cia ła  Z abał- 
kańskiego bohatóra, p r z y  w prow adzeniu  zgasłych  
szczątków iego do gra n ic  P ruskich .

J a  byłem  naznaczony, z  rozporządzenia N a ­
czelnika Głównego Sztabu s ir  m ii D zia ła  i ą c ey ,p r  o 
w adzić one do S a n k t-P e tersb u rg a . Ż a ło b n y  nasz 
orszak, p rzep ro w a d za n y  od w szystkich  j ld ju ta n -  
tów zm arłego  Głównodowodzącego, w yszed ł ze wsi 
Lleszczewa,  p od  Pułtuskiem,  dnia  / czerw ca ,p o d  
eskortą  dyw izyonu  K iryssyeró w  p ó łku  K ięc ia  
-d lb erta  i  dwóch d z ia ł konney kom panii IS. 18 i  
p r z y b y ł  dn ia  8 o godzin ie  9 zra n a  do m iasteczka  
W tncety w K ró lestw ieP o lsk iem ,g d zie  nam  p o trze ­
ba było p rzey śó  gran icę  , i  udać się do kw a ra n ­
ta n n y  we w si Dłutowo.  T u, z t e y  s tro n y  m ostu , 
vozdzielaiącego obie g r a n ic e , odkry ło  się p r ze d  
t^ami n iespodziane widowisko. C a łe nadbrzeże rze- 
bi Wincen ty  i brzeg obszernego sosnowego lasu, 
okryte b y ły  n iezliczonym  ludem rozm aitego stanu , 
dam am i w ytw ornie u b ra n em i, kupcam i i  m iesz 
bańcam i, p r zy b y ły m i z m iasteczka  Jobannisberga 
1 okolic, a w n ie ia k iey  odległości od roga tki u szy ­
kowane b y ły  dwie kom panie strzelców  p ieszych  
ze sztandarem , pod  dow ódzłw em  P ruskiego  Jene- 
ra ł-M a io ra  Wit t iga ,  k tó ry , za  zbliżeniem  się ż a ­
łobnego wozu tryu m fa ln eg o , oddał cześc zm a r łe ­
m u bohaterowi. N ie  mogę nie wspomnieć o w yra zie  
Szczerego ża lu  i  n a jżyw szeg o  s m u tk u , w y ry ty m  
t]a w szystk ich  tw arzach  p r z y  te y  okoliczności, łz y  
św iadczyły  o nim  w oczach szanownego Jenera ł-  
M aiora  Wit t iga  i w ysłanego p r ze ze ń  do ro- 
^ J tk i  , óla spo tkan ia  nas  , i krótkiego p o w ita n ia , 
N aczeln ika  kw a ra n ta n n y , 35go pieszego pó łku  ka- 
Pttana  Hubnera.  Rozpoczęło się iśc ie : piechota, 
po oddaniu  honorow, uda ła  się kolumną naprzód; 
za nią karaw an, otoczony orszakiem  zm arłego , a  
r‘a końcu p lu to n  kom panii iszego  morskiego p u łku  
śtoiącego W K o ln ie ,  k tó rem u , p rze z  w zgląd  ku 

ohiey osobie zm arłego  , dozwolono było p rzez  
, e" era ła  Wit t iga  przeyśó  za  p ru ską  gran icę, oraz  

po bokach czterem . podoficerom  Ń ięc ia  
A'berta p u łku  k iryssyeró iv® Ailku huzarom  L eyb-  

Wardyi G rodzieńskiego pó łku , i K ozakom  będą- 
y m  w eskorcie p r z y  Jen era le  F eldm arsza łku , w  

^ d s ie  te r a ź n ie js z e j  kam pan ii, d la  oddania osta- 
j}ley  p o słu g i zw łokom  ubóstwianego N a cze ln ika . 

rzyw o  idąca droga , um yśln ie  poprow adzona  
las sosnowy, długości blisko p ó ł m ili, p r z y -  

t l°dła nas do niewielkiego p lacu , gdzie  p rzyg o -  
Oi\'ane było m ie jsce  dla  p rzy ięc ia  c ia ła . Z b li-  

się do niego, napróźno s ta ra liśm y  się do- 
rzedz iaką  w ysoką budowę lub kościoł. N ie ! u- 

l^rzcym o ść , przyjacie lsk ie , czy li r a c z e j  mówiąc, 
fn te r s k ie  uczucia  P ruskiego na ro d u  do nas, w y- 
j ,y ś liły  coś lepszego, niepospolitego. Cóź u y rze -  
*my? J\agle daie się w idzieć p rze z  drzew a , n ie ­

wysoki, fo re m n y  kw a d ra t, d a rn iem  obłożony; na 
ćm błyszczą karabiny z bagnetam i w p iram idach ,
?Pałasze na  k rzy ż  z ł ozone , po  bokach w ziem ię  
jjkruęte; sąto tro fea  ostatniego zw ycięztw a zm ar- 
/(/>° J  ehltnarszałka; P o lska  broń, zabrana, p rze z  
°d! b*0 bitwie p 0d  Ost rołęką dn ia  i 4 m aia , k tóra  
s o la n a  była p rzez  naszą Zw ierzchność p r ze zP ru -  
p ą R ossyi. I V  dole p od  tern w zgórzem  w yko-  

w yłożony kam ien iem  sklep, g dzie  po  staw  io- 
,rum na\ p r z y  w e jśc iu  do niego nadedrzw ia- 

tig ,,u górze R o ssyysk i dw ugłów ny O r z e ł , a  pod  
ąj .berb zm arłego. N a p rzec iw  tru m n y  na  ścienie 

2 g ir la n d  kw ia tow ych  początkow e lite ry  
im ienia  : w szystkie  ściany b y ły  ta kże  owie- 

hą. f  kw ia ta m i, w szystko  okazyw ało gorliwość i 
c Ą ^ y w szy  ża l dobrych P russaków . K iedy  podje- 
pół/f P°woz do pom ienionego zielonego w zgórka, 

m u zyka  za g ra ła  m arsz ża ło b n y ; u s zy ­

kow ana  w  linią , tw a rzą  do grobow ca , p iech o ta  
oddała cześć ; w szyscy j id ju ta n c i i orszak zm a r ­
łego F e ld m a rsza łka  zd ję li tru m n ę  z karaw anu , t  
p o s ta w ili ią na  p r zy  gotow a nem  w sklepie m ie jscu ,  
po tem  odśpiew ane zostało o s ta tn i raz żałobne n a ­
bożeństwo, p rze z  przepraw adząiąccgo  ciało z g łów - 
n e y  kw a tery  do gra n icy , kap e la n a  p u łku  k ir y s ­
syerów  N ięc ia  s llb erta . N akoniec p rzy sz ła  sm u tn a  
chw ila pożegnania i  rozlania się z popio łam i u-  
bóstwianego N aczelnika . Z b y tn ią  byłoby rzeczą, 
opisyw ać w am  pow szechny sm utek i ł z y  p rzep ro -  
w adzaiących ie krew nych , y id iu tan tów  , a  naw et 
K ozaków  znaydu iących  się w iego eskorcie. FFsżJ- 
scy, w yiąw szy p ięć  osób, które ze m ną odbyli 
kw arantannę, pow raca li do j in n i i .  C notliw a d u ­
sza  i  niepospolicie w ysokie p rzym io ty  zm arłego  
Fł odza , są pew ną rękoym ią  praw dziw ego ża lu  
iego podkom endnych , k tó rzy  m ieli szczęście odbyć  
z  n im  kitka iuz ka m p a n iy  i  podzielać n iebezp ie­
czeństw a  zaw odu woiennego. S ko ń czy ł się ża łobny  
obrzęd , i m y , pożegnaw szy się z to w a rzy sza m i, 
gotow aliśm y się iść do kw aran tanny, g d y  n iespo­
dzian ie  nowy dowod gościnności i  p r zy ia c ie lsk ie j  
ku n a m  skłonności P ruskiego  narodu, dotknął n a s  
da g łęb i duszy . Z b liż y ł się N aczeln ik  k w a ra n ­
t a n n y , K a p ita n  H u b n e r  , i  za p ro sił w im ien iu  
Je n era ła  Wi t t ig a  nas i c a ły  orszak zm arłego  na  
śniadanie. P oprow adzono nas p rzez  um yśln ie zro ­
bioną drogę w lesie, i u szed łszy  blisko w iorsty, u j r z e ­
liśm y pośrodku p la cu  gustow nie postaw iony stó ł, 
gdzie  w ie jska  p rosto ta  połączona by ła  z m ie j ­
sk im  zbytkiem . N a  ga łęziach  pow iew ały  tr ó jk o ­
lorowe w stęg i R u sk iey  kokardy, p rzypom ina iące  
naszą o jc zy zn ę . N a p rzec iw  nas iv pew nem  od d a ­
len iu , z pow odu ostrożności od cholery, d ru g i •tół 
b y ł p rzyg o to w a n y  d la  samego Je n era ła  W  ittiga 
z  o ficeram i zn a yd u ią cych  się p r z y te m  p ieszych  
strzelców  i landw erow ; d a ley  zaś w idać  było s to ­
ł y  p rzygo tow ane dla częstow ania naszych  rang  
n iż s z y c h . P ow innością  naszą było  podziękow ać  
dobrym  gospodarzom  za  ta k ie  p rzy ięc ie . P o śp ie ­
szy łem  z F lig ie l - A d iu ta n ta m i , P u łko w n ika m i  
Meycndorfem i  Timir jazewym , R o tm istrzem  ba­
ronem  Pr i twi tzem i ca łym  b y łym  orszakiem , p r z y ­
b liżyć  się do szanownego Je n e ra ła  Wit t iga  i  
wniosłem  toast za  zdrow ie K róla Jm c i P r u s k ie ­
go. Trudno opisać wam uniesienie się samego J e ­
n e ra ła  i p rzy to m n ych  tam  Sz/abs-i- Ober Oficerów  
P r u s k ic h , k tó rzy  chcieli u p rzed zić  nas toastem  
za zd ro w ie  naszego  C e s a r z a  i C e s a r z o w e j . G rzm ią ­
ce ura rozlegało się p r ze z  kilka  m in u t po  lesie, i  
ty lko  p rzeryw a n em  było nowemi to a s ta m i za  zd ro ­
wie całego naszego  C e s a r s k i e g o  Domu. T y m  spo ­
sobem p rzep ęd ziliśm y dw ie godziny w w yrażen iach  
nayscisleyszey p r zy ia źn i i w zaiernney życzliw ości 
Z gościnnym i P ru sa k a m i, k tó rzy  iv uniesieniach  
swoiey dobroci, zaledwie nie zapom nieli p r ze p isa ­
n ych  środków ostrożności, aby się z nami n ie  
kom unikować, i  zdaw ało  się p a tr zą c y m  z boku, że  
sk ła d a li z  n a m i ieden naród.

Najsoniec p ożegnaw szy się z to w a rzysza m i, 
pięciu  z nas udało się do kw a ra n ta n n y , n ied a le­
ko znaydu iącey się we w si Dłutowie,  a da lsza  ca­
ła  eskorta pow róciła  do P o ls k ie j  g ra n icy . N ie ­
zapom niane będzie dla nas w szystk ich  i dla  k a ż ­
dego R ossyanina . tak  u p r z e jm e  i  p rzy iac ie /sk ie  
przy ięc ie  P rusaków , k tó rzy , iak g d yb y  chcieli nas  
pocieszyć  w po n iesio n ej p rze z  nas stracie , i ty lko  
ubolewali nad  sm utnem  zd arzen iem  , które da ło  
pow ód do naszego p rzyb y c ia .  ( R . 1.)

— Otrzym*liśmy od naszey granicy Cbińakiey 
nowe szczegóły, leszcze bardziey zasmucające od 
tych , które umieścil iśmy w N. 86 neszey gazety. 
Dnia 24 kwietnia , t. i. wkrótce  po pierwizey 
burzy,  która spustoszyła fortecę C zuruchaitu iew , 
wicher  okropny,  połączony z bardzo gęstym śnie­
giem , powstał  o godzinie g wieczorem i t r w a ł  e 
naywiększą gwałtownością do północy dnia 28.— 
Soieg,  k tóry  przez dwa .pierwsze dni padał  bez 
przerwy,  a potem z mułami przestankami p rzerwał  
zupełnie wszystkie kommunikacye z Sąaiedniemi 
stanowiskami. Okropne te niesiczęśoia przyniosły 
mieszkańcom t w i e r d z y , dziesięciu stanowisk pg-
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g ra n ie zn y ch , które  od niey zależą i dwóm sąsie­
dnim wsiom , ogromne szkody w bydle.  Zginęło 
34g4 koni, 3 ig3 bydła rogatego, 7154 baranow i 
i 4 wielbłądów. Szkodę tę cenią na 216,000 rubl i ,  
nie łicząo w to młodych roczniaków , k tórych ża­
dna nie pozostała sztuka. Dwa stanowiska pod­
ległe twierdzy C zyn d a t  - T u ru ku iew  ucierpiały 
także wiele,  co zaś bardziey ieszczo powiększa nie­
szczęśliwy stan mieszkańców, na tey stronie grani­
cy  będ ący ch ,  i i  przybyt  nadzwyczajny wody na 
rzece uczynił  kom munikacye nader  trudnemi; mie­
szkańcy iednego z tych stanowiska musieli nawet 
opnśotć swoie domy i schronić się na pobliskie w y ­
niosłości. (J .d .S .P .)

F  a  a  a o  v a .

P a ry  i  dn ia  a t lipca.
B i r ia  P a r y s k a  d n ia  20. P ięć  od sta 86 fr. 

g5.— Trzy  od sta 57 fr. 85 — Akcye bankowe i 56o 
fr.  5o — Pożyczka Królewsko-Hiszpańska 65.— P o ­
życzka Hsytańska a55.

— Dnia 16 o pół  do dziewiątey wieczorem, P.  
la B a r r a  , sprawuiąey interessa rzeczypospolitey 
Ghiliyskiey przy rządzie Króla,  miał zaszczyt być 
przedstawionym Kró lowi  i familii królewakiey.

— W  Talonie  otrzymano dnia 1a przez telegraf 
rozkaz , aby wszystkie okrę ty ,  stojące w tamecz­
n e j  przystani,  wyszły pod żagle; cel ich  przezna­
czenia niewiadomy.

— Doniesienie telegraficzne, przesłane d. i 4 l ip­
ca przez prefekta  morskiego w B r e s t , do minis t ra  
morskiego,  zawiera,  co następuje: „Królowa D onna  
M a r y a ,  po ga-dniowey podróży,  przybyła ze swo­
im orszakiem, w dobrem zdrowiu,  na fregacie S e - 
kw ana. Z przyczyny niedostatku wody słodkiey, 
musiała ona zawinąć do wyspy Gorće w Afryce ,  
dla opatrzenia sią w nią i w inne zapasy-”

— Piszą z G enew y  pod dniem 12 lipca: »,Wczo- 
r a  przybył  tu X ią i e  B la ca s ; prawie w iedoym- 
fe  czasie przyiechal i  także PP.  G abriac , B en n e - 
val, M a n g a n e , O livier i wielu innych,  przychyl­
ny ch  przeszłemu rządow i ,  między k tó ry m i ,  iak 
mówią,  znayduie się i P. Capelle. P. C hateaubri­
a n d  źyie w głębokiey spokoynośoi; naiął on proste 
mieszkanie przed bramą mieską nie daleko ieziora.”

— Minister  spraw zagranicznych wysłał  wczo- 
r a  gońca do K onstan tynopo la , n Poseł aus try- 
aoki do W ied n ia .

— M er  Juteyszego pierwszego cy rkułu ,  k tór e­
go życie podczas rozproszenia bun towników na 
Polach Elizeyskich dnia 14, było w niebezpieczeń­
stwie,  ot rzymał w nagrodzie aa swą gorliwość o r ­
d e r  Legii honorowey.

— Od niedawnego czasu krąży tu pisemko pod 
ty tu łem:  Sim ple voeu (proste iyozenie), w którem 
bezimienny autor surowo powstaie na tersźoieyszy 
porządek rzeczy i wzywa wszystkich Francuzów,  
aby wywrócić  rząd L udw ika  ł i l i p a , a wynieść 
na t ron H e n ry k a  V .

— Z pospiechem zaymuią się przygotowaniem 
zamku M alm aison, gdzie, iak mówią,  mieszkać b ę ­
dzie Xiąże  Bragancyi  ze swoią familią.

— Przysłany został do D unkierki i do C alais 
rozkaz, aby uzbroiono wały tych miast; roboty o- 
koło tego iuż są rozpoczęte. Powiadaią,  ie  wyda­
ne są rozkazy względem uzbroienia całey lo tey  
dywizyi  woyskowey.

—  Przysłano do arsenału w M e tz  rozkaz ,  aby 
natychmias t przygotowano pa rk i  artyl leryi,  z pię- 
ciudziesiąt dział złożone.

—. Piszą z M iih lhausen  pod dniem 16 lipca : 
„Tuteysza  komora ce lna ,  poymała dziś zdobycz, 
k tó ra  w prawiła  w niespokoyność wszystkich mie­
szkańców. Zabrano wóz naładowany gręplami  i 
innemi  machinami  do przędzenia,  w którym zna­
leziono broń sztucznie ukrytą.  Połamawszy te ma­
chiny , wyięto « nich około i 4oo lu f  karabino­
wych rozmaitego kalibru,  iu ł  ostrzelanych,  1000 
zamków i kilkaset  pistoletów. — Domyśl»ią się, że 
t ranspor t  ten, albo wysłany był  przez polski ko­
mitet  z P a r y ia  do Polski n« B a zy leę  , aby tym 
sposobem uniknąć  kornor celnych w północnych 
niem ieckich  kraiaob,  albo, że b y ł prowadzony do

W a n d ę  i; a w takim przypadku Karoliści przesyła­
l iby  go przez A lz a c y ą , ohoąo uyść przezorności po- 
licyi, k tó ra  na prostey drodze z P a r y ia  do zacho- 
dniey części królestwa , musi być daleko zręcz­
niejszą.

— L is t  pisany 1 C herbourga  donosi, że dnia 10 
w ieczorem , Xiężna B r a g a n c y i,  kfórey zdrowi* 
od kilku dni polepszyło się, p rzy jm ow ała  władze 
cyw ilne  i woyskowe tego miasta.

— Twierdzą, iż rząd zaiął się potriebnem i śreod- 
kami, aby osoby, k tóre  należały do fabrykacyi, do 
wprowadzenia i do puszczenia w obieg monety 
5ciofrankow*y * wyobrażeniem H e n ry k a  V , zo­
stały ukarane według brzmienia art. i 3* kodexa  
kryminalnego o fałszerzach monety.

— Piszą z V a n n es  pod dniem i 4 lippa: „Uwię­
ziono w naszem mieście, na skutek  rozkazu przy­
słanego przez telegraf, 19 szw ajcarów  , p raw ie  
wszystkich dawnieyszych oficerów. Zamierzali o- 
ni, iak powiadaią, zrobić powstanie w Bretanii. 
Baczność rządu przeszkodziła wykonaniu tego za­
mysłu. Wpośrzód znpełney spnkoyności, ciągle 
w trąoaią  tu  do więzienia rozmaite osoby.”

---------------  (J.d.S.P.)
A  W G Ł I A.

L o n d y n  dnia  aa lipca.
P a p ie r y  publiczne. Konsolidy 8aJ. — Ros- 

syyskie 88. _ v
Na posiedzeniu izby parów  dnia 18, hrabia 

G rey  odczytał list, k tó ry  doń pisał dnia i 5 Xiątę  
L eo p o ld ,  w przedmiocie pensyi, k tóra  mu była 
wyzuaczoną aktem  parlamentowym w czasie ieg» 
małżeństwa. Pensya ta ma być oa przyszłość o' 
bróooną na u trzym anie K larem ontu , na opłatę pen' 
syi i darów rozmaitym osobom, k tó re  się zuaydo' 
wały na usługach Xięoia, oraz na uskutecznianie *a'  
pisów na zakłady dobroczynne, uczynionych prze* 
Xiężnę K aro linę  lub przez samego Xięcta; reszt® 
ma być powróconą do skarbu. H rab ia  G rey  
świadczył też ,  że pó łkow nik C u s t  oznajm ił głó' 
wnodowodzącemu woyskiem, że Xiążę ma tat*iaC 
prosić o uwolnienie go od urzędu półkownika 5g° 
pó łku  dragonów g w a rd y i , lecz, że zapomniał to 
uczyoić z przyczyny spiesznego swego wyjazdu- 
T e  Jtommuaikacye uczynione były tegoż dnia i*' 
bie oiższey, przez lorda A lth a rp a .

— Sir R . V y v y a n  został wybrany członki®^ 
parlam entu  z O keham pton , a P . Cavendish  z E* 
dym bnrga.

— K a ro l X  przybył, iak powiadaią, dnia 18 
do G latgow a  i wsiadł na statek parowy w celu 
zwiedzenia na zachodzi* malowniczych górzystych 
okolic.

— Po wctorayszey naradzie naszych mini* 
strów, trwaiącey przez trzy godziny, posłowie: Au* 
fliryacki, Francuzki, P rusk i  i Rossyyski mieli ken* 
ferenoyą z lordem P alm erstonem , w pałacu min*' 
eteryum spraw  zagranicznych.

— D nia  a3 lipca. —
P a p ie r y  publiczne. Konsolidy 8aJ.
Mówią, że za trzy tygodnie ,  K ró l  wyiedii® 

do P ortsm ou th  dla obeyrzenia floty.
— K ró l ,  proszony, aby uczynił uroczyste o* 

twaroie nowego mostu londyńskiego, i aby się po' 
tem znaydował na balu, k tóry  wydaie miasto, od' 
powiedział, ie  stan iego zdrowia nie pozwala n>u 
znaydować się na całym obrzędzie i na balu, lec* 
że przybędzie a K ró lo w ą  na ra,ost i uczyni ieg® 
otwarcie.

— K ró l przybył dnia 20; z W in d so r  do pał*c^ 
St. Jam es, gdzie miał liczne pokoie: wprzódy.®88 
odbyła się uroczysta inw estytura orderu
nego, k tórym  sir J. B y ttg  został ozdobiony-

— H rab ia  M unster  mianowany został guber* 
natorem wieży londyńskiey (T o w er), na mieysci* 
teraz zmarłego jenerała L o f t u s .

— Eskadra pod dowództwem E- Codringto '  
na  tnaydowała się dnia u ,  około Torbay, dnia t a 
około Sidm outh , dnia j.5 około P ly m o u th , " i * '  
czorem zaś płynęła w k ierunku  ku zachodowi. Ud 
chw ili  wyyścia iey z« S p ithead , miała tylko d*»  
słabe przyiszne sobie w iatry; wykonano iednsk*® 
wszystko, CO można było uczynić w obrótach.

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97.
lY i ln a  d n ia  10 S ie rp n ia  v. s. 1851 roku.

— Bis ku ps tw o  pro te s tanckie  tv D e r r y ,  w ^ r -  1829 i i 83o r o k u  z pro iek tem,  przeds tswionyro k i l -  
l*ndyi,  lest teraz wakuiące.  Gszety angiel sk ie  u- ką dniain;  w p rz ód y przez mioistoryuna ip r a w ie -  
trzyrnuią,  £e ta ka tedra  bi skupi* iest nuybugstszą dl iwości .  P r o ie k t  do pra  * a o sąd»cb przys i ęg łyc h  
w ca łym świecie.  Posiadłości  iey w ziemi obey- p r z y ię ty  został większością 79 głosow przec iwk o 
°*nią 95.000 morgów.  W szy s tk ie  dochody iego nie 4o. N* posiedzeniu doi* 20, koogres  przyiął  więk-  
8ą wiadome.  szośoią 91 g łosow przeo iw ko  a 5, p ra w o  o d r u k u ,

—  Je n e r a ł - p o r u c z o i k  sir  Colin H a lk e t t  mia- ułożone przez  komissyą dn iem p rz e d  te m  wy zaa -  
Oowany został g tów nodow odrącym siłą zbr oyn ą  czoną.
kompanii  indyyakiey  w B o m b a y .  —  D n ia  s 4  —

— G ' z e t a  z dnia 19 zawiera  pos tanowienie  P .  T V a p p ers , znakomi ty  malarz,  k t ó r e m u  na-
^■*dy, przez k tóre  ogłasza się po r iem w o l n y m  skład  sza szkoła winna iest godny wielbienia obraz  po- 
•“ iast* K in g sto w n  n* Jamaice .  święcenia  się V a n d e r iv e r f fa ,  burmist rza  leydey-

—. Podług wiadomości  t  Kol um bi i  pod dniem sk iego ,  wys tawion y  w ro k u  przeszłym w B r u x e l -  
J czerwca,  woyska G aicedo  weszły,  dnia i 5 u>»- i i ,  wyiedua ł  dla siebie mieysce przy s topniach  
l8» pod dowódz twem p ó łk o w u ‘ka JLopez, do B o -  rusz towania ,  na k tórem odb yw ała  się inat iguracya 
I50tj ,  gdzie panoszało zupe łne  zamieszanie,  i gdzie, k r ó le wska .  T ro s k l i w ie  zebra ł  szczegóły tey uro -  
l*k powiadaią,  b s r  lzo źle się obchodzono ze wszy- czystości ,  p r awdz iw ie  pa t ryo tyczney ,  i należy się 
• tk iemi  cudzoz iemcami .  . spodziewać,  źe t e a m (t»k znakomi temu artyście .po le -

— N» statku  M o r s c y  o 38 dz ia łach ,  p r z y b y ł  cone  będzie odmalowanie  wielkiego obrazu  dia U* 
do P l y m o u t h  kapi tan  C o u r t e n a y , w e  44 dni z T a m -  vr iecznienia tey pamią tk i .  (J .d .S .P ■)
p ico , a we 27 z H a w a n n y . Cała rzeczpospoli ta me----------------------------------- ---------------- -
Jcykańskił  w chw i l i  odtazdu tego s ta tku,  używała  N 1 u M o Y.
głębokiey spokoyności .  Dochody publ iczne po* F r ts n k fo r t d n ia  20 lip ca .
v'*ększyły Się, i hande l  w kw j tn ącym  był  stanie.  U* B u rm is t r z e  1 cz łonkowie  rady  miasta F r a n k •
*l«oowiono n i e d a w n o  opłatę  pp 2 od sta, od w y-  fo r tu  wydali  dnia 12 pos tanowienie  względem 
^ ° l,J kosztownych mets l lów.  O kr ę ty ,  będące  pod p o r t u  wolnego Fr«nkfor t«k i*go .  O badw a brzegi  

' o d e j ą  meX)ksń*ką ,  przez pos tanowienie  kongres- M e n u , od roga tk i  w ył szey  F r a n k /o r tu  i Sa ch sen -  
*8,  i « r ó « m  są uważane  z ok rę ta m i  cudzoziem-  h a u se n u  do roga tk i  niźszey, oh*ytnuiąc  w to i sk ł s d ,  
8*iemi.  (J .d .S .P .)  ogłoszone są za p o r t  wolny.  Żadna inna opła ta  nie

 —  \ będz ie  wnoszona do sk a rb u ,  ty lko op ła ta  od ła d u n -
A  u s t r Y a. h u  wagi  i brzegowego} nic iednakźe nie zmieniono

W ie d e ń  dn ia  16 lipca . co do opłaty  t ra nzytowego na M e n ie ,  ani co do
W  wo ysk u  wst rzyma ne  zostały wszystkie pr zy -  c ła  od przywozi!  i w yw oz u to w aró w ,  p r z y b y w a -  

gotowani* do woyny.  Ż apr t e s t ano  ku p o w a ć  ko- iąoych  i wychodzących  przez po r t  F r a n k f o r t s k i ,
'a i dostaw* różo- c h  a r t y k u ł ó w  do woyska  zo- * k tó re  będą złożone w składzie.  Op ła ta  sk ładowe

9.1 «? i A«7At.  w K r   1_1 I____________i . . „ a __________________ .  « « « 1

do '  ° W w Vie  ̂ lż»ć 1 Angli i .  X i ę i n a  znay-
tera* w M ed yo la n -e  , i ma zamiar  , iafc T u R o y a.

ttteh i echać no S y t y  Hi, a podług  d r u -  K o n s ta n ty n o p o l d n ia  27 c ze rw ca .
<0 i u r y n u .  ( G . S . P . )  m Su ł tan ,  w yi echa ł  z' tuteyszey stol icy dnia 5

— _ -----  t. tn., zabawi ł  tydzień w G allipo lu , i s tamt ąd  u-
S p r a w y  N i d e r l a n d z k i * .  dał  się do Darda ue l ló w.  Obeyrza ł  t ameczne

H a g a  d n ia  22 lipca . io r ty f ikacyo ,  i kazał  p rzy  sobie s t rzelać  z dział ,
U* Donoszą z B o is  le D ue, że p r a w i e  ca ły  gar -  w iad om ych ze swoiey nadzwyczayney  wie lkośc i;
t f ’ lRa> ^ u U c y się w PI enloo, wyszedł  U. x5 Z m arm u ro w e kule a ramtr ie nie ty lko  sięgały p rzec i -

°A„l-ecy ‘ wnego brzegu zatoki, lecz ieszcze lec ia ły n»d nim w
);o J’ l ini8ta r sp raw  zagran icznych  zakomtnuni  znaczney odległości.  P r z e d  odiazdem swoim Suł -
któ * (‘r, ,g'®y izbic s tanów lenera lnyc h  odpowiedź,  tan obeyrza ł  zamek T enedosski. S ta tek  iego pa- 
f e r „ra *®*t»ł* posianą,  w  imieniu  K.róla,  do kon- ro w y  stał  na  tnialiźnie,  i su ł tan  b y ł  p r zym usz ony  
p r n c ! ’ londyńskiey , względem 18 a r t y k u ł ó w  iechsć  do brzegu  w łódce.  Dnia 17 p ow ró c i ł  
a ^,frl,ug»dnych; w niey p< wiedr iaoo:  ł« pom imo do G allipo lu , a nazajut rz wy iecha ł  do A d r y a n o -  

vvszaS° życzenia J .  K .  M., aby przy łożyć się p o la . Przez całą drogę zos tawi ł  on dowody szczo- 
dn ^ rtylTlan** pokoiu w E u r o p i e ,  nie nioie le- d ru ty  swoiey,  zaleciwszy rozdawać  znaczne su m-  
ł je*} P o s t a ć  n ® w a r u n k i ,  k tó re  aprzec iwia ią  my między ubogich  T u r k ó w  i Raiasów bez r ó l -  
*łus 1 * roW* ‘ pomyślności  H u lU n d y i ,  orśz iego nicy.  Wszędz i e  p r z y y m o w a ł  po daw ano sobie 
g 0 8łn*” P P « w u ,  a na we t  s p ra w ie  powszechne-  prośby,  w k t ó r y c h  po większey części u s k a r ia -  

Pokoiu.  no gjq na B^ąRców (Agóv*). Ci  ostatni  o t rzymal i
rozkaz atawjenia się do A d r y a n o p o la  dla u sp ra -  

B r u x e l la  d n ia  21 lip ca . wied l iwien i*  *ię. Sądzą,  iż w końcu temźnieysze-
*tv posiedzeniu koo gre tsu  dnia 18, P .  P ila in  go lub w począ tkach  przyazłego miesiąc*, Su ł ta n ,  

Pr **czytał wniosak podpisany praez wie lu  z o b e y rz « « sz y  woyska w K o n sta n ty n o p o lu , p o w ró -
tv0ijł > k l ó r *y na tychmias t  zaiąć się p ra -  ci do Se l iw r i i ,  a z t smtąd  odiedzte na s ta tku  pa ro -
•ą j„a 'V8twl' m J tyczącóni sję d r u » u ,  i u rządzeniem w y m  do stulicy. Se ra sk i e r  robi  iuź w S a n -S to *
d Qje P r , y*ięgłych n a  s p r a n y  k rym in a lne ,  zbro- j a n o  p r zyg ot owa a i i  
ilie p  i ! vc*n® * wykroczen ia  d ru k u .  Na prze łoże-

zwania na iego przyięoie .  (P .P .)

pr*# ‘ a>keni, została wyznaczoną kotntssya dla O G Ł O S Z E N I E .
*>r,lv względem dr u k u .  W n io s e k  przez R o k u  i 83i L ipca  28 dnia w Ż u rn a l e  W i l e ń -

1,4 c i e ’ - n ^ 0lve 1 źwav*je popi er any ,  aby w yb ić  skiego G u b er n ia ln eg o  R z ą d u  zapisano: S ł u c h a -  
t n i „ y®sc Beient* medal ,  został odesłany do kom-  l i :  prze łożenia  P.  W o i c n n e g o  G u b e r n a t o r a  i K a -  
^ 0r,§ rś8" P08’®'!*®*1*11 wieczornera  tegoż dnia,  walera ,  pod 26 up łyn ionego  l ipca  z N r e m  2336,
ko g 8 Pr *yiął  większością 101 głosow przec iw-  pr zy  k tó ry m ,  pr ze sy ł a i ąc  kopi ie  przedpisania  P.  
cyi, t  h r *w°  policyi  zdrowia ,  i stnieiące we  F r a n  G ł ó w n o  - Dowodzącego A r m i ą  R e z e rw o w ą ,  pod 

Po s i e^ 1̂ 0 c e êm och ronić  k r s y  od z s r a z y . — dniem 23 także l ipca,  N.  5g2, i kopi ią o t rzy inane-  
i ** w ni ‘ ZV’,U " nis ‘S’ kongres  przy iął iednornyśl- go przy  n im w kopi i  N a y w y  i  s z e g o ukazu ,  na 

.‘•Ra n S,P P °ti,ie r , aby obchodzić przez imię Jaśnie  W i e l m o ż n e g o  Główno-Dowodzącego ,
^ e s , ^ a- o « e  rocznicę w y p a d k ó w  zssz łych  w w  dniu 19 zeszłego czerwca  w y d a n e g o ,  o w y n a -  
L1' , s y>, Vt" r *e8n'“ - — Fo w y s łu c h a n iu  rapor tu  ko- grodzeniu  obywate l i  zachodnich  G uber n iy ,  za wzi^- 

K'e** yz"* c *óney do przeyrzenia  praw o d r u k u ,  te u n ich za r e k w iz y c y a m i  dla A rm i i  Dzia ła iącey  
koinigsyą, m*iącą się za;ąć u- p ro du k ta  żywności ,  takoż kopią przedłożenia  Ja- 

Ptaw o druku , i  pogodzeniem praw •  śnie W ie lm o ż n e g o  W o i e n o e g o  G ub e rn a to r*  w  te j;



rzeczy  do W il e ń s k ie g o  G u b e rn a to ra  Cy wi ln eg o  
posłanego;  p rz e k ł a d a  temu Rz ąd owi ;  na osnowie  
25go p u n k t u  wspomniouego przedpisan ia  1*. Głó -  
wno-Dowodzącego  A rm ią  R e z e r w o w ą  , z JN. 5g2, 
wszys tk ie  te, dla  wiadoiności -każdego zobywTateli ,  
obwieścić  us tanowio nym po rządkie m,  i o tern P a ­
n u  G łó w no -D ow odzącem u donieść; 4 załączonych 
zaś p a p i e r ó w  okazuie się: lód) 'L kopi i  Imienne go  
JiEGO C k s a r s k j e y  M o ś c i  N  a y  w y ż s z e g o  U k a ­
zu, na imie P .  Główno- Dow odz ącego  Armią  R e ­
z e r w o w ą  p o d d n ie in  19 zeszłego czerwca  w y d a n e ­
go, w br zm ie ni u  następuiącein:  ;,Z doniesień,  p r z e d ­
s ta w io ny ch  N  a m  o r e k w i z y o y a c h  dla A r m i i  IJziała- 
i ącey  w  g u be rn i ach  zachodnich.na  stopie w o y n y  zo­
stających,dostrzegl iśmy,że,  ze zbiegu różnych  okol i ­
czności ,  w  na leżnych  obyw ate lom opłatach,  zaszła 
n ie iaka  zwłoka ,  zamiarom N a s z y m  nieodpowiada ią -  
ca. Pragnąć ,  i le można, dopomagać  do woześnego za 
n ie  zadosyć uczynien ia  obywa te lom  porn ien ionych 
gub ern iy ,  uznal iśmy za dobrą :  1) W ł o ż y ć  na Zarzą-  
dzaiącego M i n i s t e r y u m  W oy sk ow em ,o dn ie ść  eię do 
W o d z a  Naczelnego  A r m i i  D z ia ł a i icey ,  o wys ł an ie  
za p ie rwszą  możnością do W asz ego  rozrządzenia  
summy,  na zadosyć uczynienie  obyw ate lo m p o w i e ­
r z o n y c h  G łó w n e m u  N acze ln ic tw u  W a s z e m u  g u ­
b e r n i y .  2) P o r u c z y ć  W a m ,  dać obywate lom g u ­
b e r n i y  t y c h  zapewnie nie :  a) Ze za wzię te  u n i ch  
zapasy  ż y w n o ś c i ,  podłu g  s k ła d a n y c h  kw ie ta cy y ,  
n i e c h y b n i e  będzie im zapłacono,  albo b^dą irn te 
k w i e t a c y e  pol iczone w  p o d a tk a c h  , oświadcza iąc 
p r z y  tein,  że z w ło ka  w  t a k o w y c h  op ła tach  w y n i ­
k ł a  ied yni e  z n iesppkoynego położenia samy chże  
t y c h  gubern iy .  b) Ze za dos ta rczone  przez o b y ­
w a t e l i  zapasy będz ie  im zapłacono i tytedy,  i eże-  
l i b y  one,  po przy ięc iu  do ska rb ow eg o  zawiadow-  
s tw a ,  d la  Ja k i e g o k o lw ie k  zdarzenia,  do A rm i i  nie 
doszły,  c) Że ci, k tór zy  zechcą  terazże p rzed s t a ­
w i ć  kw ie ta cye  d la  pol iczenia na  p o d a t k i ,  iak za 
p rz e s z ły  czas, t a k  i za ro k  bieżący,  znaydą w  p o ­
l iczeniu l e m ,  n iezwłocznie  na leżyte  zadosyć uczy­
n ien ie .  d) Ze z resztą,  prócz  o b yw a te l i  , k tórzy  
n ie  bra l i  żadnego  w bu n tach  uczęs tn ic twa ,  potnie- 
n ione  zadosyć uczynien ie  będzie zrobione t ym  t y l ­
ko , k tórzy ,  na osnowie U k a z ó w  6go maia i 4go 
cze rw ca  tego r oku ,  o t rz ym al i  iuż  , albo poźniey 
o t rzyina ią ,  po rząd k ie m  us tanowio nym,  prz ebacze­
n ie  win  s w o i c h ;  uporczywi  zaś w nieposłuszen 
s twi e  pozbawią  siebie na zawsze praWa do o t r z y ­
m an ia  za r e k w iz y c y e  wynagrodzenia .  3) Uczyni  
w szy  g łośnemi  ta k o w e  ^ / . p o r z ą d z e n i a  przez po- 
ś r zedni c tw o  ich d r u k o w a n i a  i publ i kow an ia ,  W y  
przys tąp ic i e  bez o dw ło k i  do  samego i,uz w y n a g r o ­
dzenia obywate l i ,  uważa iąc,  pod ług  m ie ysc ow ey  
dogodności  i roz łożywszy  ie w tak i  sposób, ażeby  
na sampr zód  w y na grod zen i  by l i  c i ,  k tó r z y  zgoła 
n i e b y l i  uczęstnikami  buntu ,  i k t ó r y c h  p r a w a  do 
w yna gro dzen ia  żadne y  nie podpadaią  wątpl iwośc i ,  
a p o t y m  iuż ci,  k tó rzy  złożą św iadec twa,  wy dane  
i m  stosownie  do U k a z u  N a s z e g o  z  dnia 4go tego 
Czerwca.  4) W y n a g r o d z e n i e  to po w in no bydź  czy- 
n io ńe  oddz ie lnie po G u b e rn ia ch ,a  w  tych  powiatach,  
w  k t ó r y c h  znayduią  się ieszcze powstańcy ,  w  rniaię 
p r z y w r ó c e n i a  w  n ich spokoynośc i  i ostatecznego 
przec i ęc i a  n iepor ządkó w,po niew aż  do tego czasu nie 
masz możności  p r z y  wiedzenia  do na leży tey  W‘a ~ 
UomOŚci, kto mianowic ie  ma do tego pr aw o.  R a ­
zem ż tern R o z k a z a l i ś m y  M in is t r o w i  S ka r -  
bu,  dać  mie ysc owym  Izbom Sk a rb o w y m  pot rzebne  
zalecenia,  względem w y p e ł n i e n i a  W a s z y c h  rozpo­
rządzeń ,  i a k  w zglę dem  w y p ł a t y  za kwie t acyami ,  
na  osnowie wyżey  op isaney ,  pieniędzy,  t ak  i w z g lę ­
dem policzania k w i e t a c y y  w podatkach .  Na  orygi ­
na le  podpisano w łas ną  J k g o  G e s a e s k i e y  Mości  ręką:  
N i k - o ł a y .  2rć) Z przedpisan ia  P .  G ł ó w n o - D o w o d z ą ­
cego A r m i ą  R e z e r w o w ą ,J en e r a ł a  p i e c h o t y , H r a b i e -
go^Tołs to ja ,  do P.  W i l e ń sk i e g o  i Grodz ieńskiego  
W o i e n n e g o  G ube rn a to ra ,  pod a3 upłynior.ego l ip-  
ca, z N r e m  692, nastałego,  że C e s a r z o w i  J k g o m o - 
śct podobało  się przez  ukaz n a y w y  ż s z y,  na 1- 
mie  te<foż Jaśnie  W ie lm ożne go G łó w n o  Dowodzą-  
««go, w d n iu  19 przesz łego czerwca  w y d a n y m ,  roz­
kazać  wynagrodz ić  oby  wa te lom  G u b e r n i y  Z a c h o ­
d n i c h ’, z a w z i ę t e  u n ic h  przez  re kw iz y c y e ,  dla A r ­
mi i  D z ja ł a ią cey  p r o d u k t a  żywnośc i .  Żaczem 1 . 
G łó w n o - D o w o d z ą c y  A r m i ą  R e z e r w o w ą  , p rzesy-  
ła iąc kopi i ą  tego N a y w y z s z e g o  U k a z u ,  d la

pr zy w ie d z e n ia  go do w ykonani a ,  p rzep isuie P. W o -  
iennemu G u b e rn a to ro w i  i K a w a l e r o w i :  iód) W  ka­
żdym powiec ie  pow ie jzone y  P .  W o i e n n e m u  G u b e r ­
n a to ro w i  gubern i i  W i l e ń s k i e y ,  us tanowić  osobną 
Kominissyą .z  Powia towego M arsz a łk a  Sz lach ty .Ho-  
rodnicz'ego, S p raw ni ka ,  Pow iatowego Podskarb iego  
i ieilnego z g o d n y c h  ufności  Oby watela  Szlachcica,  
pód łu g  uwagi  P. Woie nneg o  G ub e rn a to ra ,  are)  W -  
tych Powia tac l i ,  w  k tó rych ,  z p rzyczyny zaszłych 
bu n tó w ,  odbywanie  się ur zędów p o w ia to w ych ,  i e ­
szcze n iezaprowadzone  , n iezwłocznie  p r z y w r ó ­
cić por ządek  tego odb ywan ia  się, i t akcż  pr zys tą ­
pić do us tanowienia  w każdem z nich Kommi ssy i .  
3cie) K om mi ssy i  t ey  za obowiązek  przepisać ,  bez 
od w ło k i  sporządz.ić dokła dną  wiadomość:  ile mia­
nowic ie  i u kogo z ob yw ate l i  wzięto,  lub  d o s ta r ­
czono lub za rek wizy cyą, dla A r m i i  a r t y k u ł ó w  ż y ­
wnośc i ,  za które oni nie o t rzymal i  ieszcze w y n a g r o ­
dzenia.  4 te) Zbiór  tych wiadomości  Kotnmissya  
rozdz iel i  na d w a  oddziały:  a \ , O zbożu, wzięlem u 
t a k ic h  obyw ate l i ,  k tórzy  zgoła uczęstnikami b u n ­
tu n i e b y l i ,  b) O zbożu, wz ię te m  u oby  watel i ,  k tó ­
rzy,  choc iaż będą zamieszani  do buntu ,  ale k o ­
rzys tać  będą z n a y m i ł o ś c i w s z e g o  pr z e b a ­
czenia i o trzymaią  na to św iadec twa,  n a y w y 2- 
s z y m  ukazem 4go zeszłego cz e rw ca  przepisane.  
5te)  W  w yl ic zeni u  ilości tego zboża, należy brać 
za osnówę nie inaczey, iak au te n ty czne  k w i e t a ­
cy e ,  na  rzeczywi s te  oddanie  iego do wiedzy  skar-  
bowey.  6te) Obywa te l e ,k tó rzy  nie złożyl i  prawnegU 
przekonania ,  na dosta rczanie  przez  n i ch  d la  woysk 
a r t y k u ł ó w  żywnośc i ,  nie  wchod zą  do ob ra chun ­
k u  Kommissy i .  ymc) Również  wyłącza ią  się * 
takowego r a c h u n k u  c i  obyw a te le ,  k tó r z y  za uczę- 
s tn ic tw o  w buncie  zostaią te raz  pod st rażą,  i ń  
podle g l i  sądowi ,  do ostatniego o n i c h  poz’n iey  roz­
wiązania.  8me)  Razem z tym Kornmissva  tako* 
sporządza  wiadomość:  ilo mianowic ie  l iczy się skal" 
bo w ey n iedoimki  na ob yw ate la ch ,  w z m iank ow a­
n y c h  w y ż e y  w  3c im pun kcie ,  gte) Sporządz iw­
szy tego wszystkiego wiadomość ,  Kommissya,  P° 
na leż y tó m przeyrzeniu  i p rz eko nani u  o regularność* 
z ło żon ych  kw i tó w  na oddanie  z b o ż a , sporządza dwl® 
w iad om ośc i:  iednę, o ty ch  obywate lach ,  k tórzy  Z go­
ła nic byl i  u częs tn ik am i  b u n t u ;  d r u g ą :  o tych  
k tórzy  korzys ta l i  z N a y m i ł o ś c i w s z e g o  prze­
baczenia i o t rzymal i  św iadec twa,  N a y w v ■>. s z. V1,1 
U k a z e m  4go czerwca  przepisane.  lote)  W ia d o ­
mości  t e  p o w in n y  w  sobie z a w i e r a ć :  a) U kog9 
mianowic ie  z obywate l i ,  i le i akich a r t y k u ł ó w  z j '  
w:nośei wzięto i za czyiemi kwitami ,  b) J a k a  su>H' 
ma każdemu na leży  się za te a r t y k u ł y  ży w ności,bio­
rąc  za osnowę ce ny  u t w ier dzone  na nie w G u b e r ­
n i ach ,  og łoszonych w stanie vvovny, p rzez roz­
kaz dz ien ny  Tr łówno-Dowodzącego  Armią  Dział3'  
iącą, J e n e ra ła  Ma rsz a łk a -P ol neg o  Hrabi  i)ybic2& ‘ 
Z  a b a t k a ń s k ie  go , w y d a n y  dnia iago lutego teł-3'  
źnieyszego roku  (w ypi s  z tego rozkazu o cenach ^  
G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  tu  się przyłącza).  1 1 te) ^ 
uwagi ,  iż z t e y  su m m y  po w in ny  bydź  zaspokoi0'  
ne sk a rb owe  n iedoimki .  p rze to  w ty c h ż e  wiad0' 
mośe iach  wyraz ić :  a) I le  mianowic ie na kaźdy 1̂  
z obywate l i  l i czy się w  ogólności  różnych  ska0, 
bowyoh  n iedoime k za daw ni eys zy  czas po dzie’1 
l.szy l ipca  tego roku ,  p r zy łą czyw szy  osobną szc*e  ̂
go tową w i id o m o ść  o tych  n i edo im ka ch  , z 
żen iem n a / w a n i a  ich i za iak i  Czas. b) I(c pO ^  
spokoien iu  tey n iedoimki  będzie się- ieszcze k ° ° \  
l i czyło do w y p ła c e n ia  ze ska rbu  p ien iędzy  za *** 
że, i czy nie żąda k to  i te ostatnie pieniądze 
hróc ić  na  opła tę  po da tko w,  za drugą  połowę j 
go r oku .  i2te)  Po  ułożeniu tym sposobem wia°  ̂
mości ,  K ommiss ya  pr zeds tawi a  ie P.  W o ie " Î e,,*
G u b e r n a t o r o w i ,  p rzy łą cza ią c  i a u te n ty czni  *** .
tacye  na zboże. i 3 te) Kommissya odpowiada  ^  
r egu la rn ość  i dokładność z robionego w " ia d o r °  j 
ściach wyl iczenia ,  o ilości wziętego za k w R 3^  
zboża. i4 te )  P o  o t rzym an iu  t y c h  wiadomości ,  
W o i e u n y  G u b e rn a to r ,  podług  naybliższe.y 'via1){0 
mości  o uczęstnikach bu n tu  , obowiązany  ty1 ^  
sprawdzić :  czyl i  rzeczywiście  wszyscy  ci 
te.le, k tórzy  yv tych  wiadomośc iach  w ym ienie m,  , 
i ą  p r a w o  do w y n a g ro d z e n ia  zgodnie z 3cim Pr{e) 
ktern N a y w  y  ź s,z e g o u k a z u  ig c z e r w c a :  * j( 
U c z y n i w s z y  ty m  sposobem zapew nie nie  na 1 ^  
w ia d o m o ś c ia c h ,  odsyłać ie razem z kw i ta mi



I z b y  S k a r b o w e y  p o d ł u g  p r z y n a l e ż y  tośc i .  i 6 t e )  I z ­
ba -S k a r b o w a ,  o t r z y m a w s z y  te w i a d o m o ś c i ,  sp ra w *  
dza,  t a ka l i  i l o ść  p o d a t k o ^  s k a r b o w y c h  p o ł o ż o ­
na  w  n i e d o i m c e ,  i a k a  s i ę  r zeczyv y i ś c i e  l i c z y ,  i po -  
t y m  n i e z w ł o c z n i e  p r z y s t ę p u i e  do w y n a g r o d z e n i a  
o b y w a t e l i  p o d ł u g  t y c h  w i a d o m o ś c i .  i 7 te)  W y ­
n a gr od ze n ie  to u sk u t e c z n ia  s i ę  na o s n o w i e  na s t ę -  
p u ią ce y :  a) T y m  o b y w a t e l o m ,  k t ó r y m  na leż ąca  za  
a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i  s u m m a ,  o b ra ca  s i ę  ca ła  na  za -  
s p o k o i e n i e  l i e z ą c e y  s i ę  na n i c h  n i e d o i m k i .  w y ­
d a l ę  s i ę  k w i e t a c y a  na to ,  ze  t aka to  n i e d o i m k a  o p ł a ­
cona  w  t a k i e y to  s u m m ie ,  b) T y m  o b y w a t e l o m ,  
k t ó r y m  p rz y p ad a ją ca  za  z b o ż e  s u m m a ,  p r z e w y ż ­
sza l i c z ą c ą  s i ę  na h i c h  do t e ra źn i ey sz eg o  cz asu  
n i e d o i m k ę ,  a k t ó r z y  re sz t ę  p i e n i ę d z y  ż ą d a ć  b ę d ą  
o t r z y m a ć  w  g o t o w i ź n i e ,  c a ł a  ta r e sz tu iąc a  Summa  
n azn acz a  s i ę  do w y p ł a c e n i a .  i 8 t e )  K w i e t a c y e  te,  
i  s ame  p i e n i ę ż n e  s u m m y  w y s y ł a  I z ba  S k a r b o w a  

a w y p ł a c e n i a  k a ż d e m u  p o d ł u g  n a l e ż v t o ś ć i ,  do  
t y c h  P o w i a t o w y c h  K o m m i s s y y ,  na p r z e d s t a w i e ­
n i e  k t ó r y c h  w y n a g r o d z e n i e  to naz nac zo ne ,  p r z y -  
ł ą c zą ią c  o sobne  i m i o n o w e  s p i s y  osób,  k t ó r y m  s i ę  
p i e n i ą d z e  i  k w i t y  n a l e ż ą .  i g t e )  P i e n i ę ż n y  w y ­
d a t e k  t en  I zba S k a r b o w a  u s k u t e c z n i a  z t y c h  
su m in  , k t ó r e  na t en  p r z e d m i o t  b ę d ą  do  n i e y  
w y s ł a n e .  2 ote)  W  w y n a g r a d z a n i u  t e m i  p i e ­
n i ę d z m i  o b y w a t e l i  , j ako t eż  r ó w n i e  i w  r o z d a ­
w a n i u  k w i e t a c y y  , I z ba  S k a r b o w a  żą d a  r a c h u n ­
k ó w  od  K o m m i s s y y  P o w i a t o w y c h .  R a c h u n k i  te  
o gr a n ic za i ą  s i ę  r o z p i s k a m i  n a  p i e n i ą d z e  w  k s i ę d z e  
s z .n u ro w ey ,  a na k w i e t a c y e  w  sp i sa ch  im i o n o w y c h ,  
p rzez  t y c h  sarny ch  o b y w a t e l i ,  l u b  i c h  p e ł n o m o ­
c n i k ó w , k t ó r y m  p ie n ią d ze  i k w i e t a c y e  na leżą .  2 i s z e)  
I z b a  S k a r b o w a  op atr u i e  k s i ę g a m i  s z n u r o w e m i ,  na  
z a p i s y w a n i e  p r z y c h o d u  i r o z c h o d u  p r z y s y ł a n y c h  
do  n i c h  t y m  s p o s o b e m  sumtn p i e n i ę ż n y # h .  2 are)  
W z g l ę d e m  w y p e ł n i e n i a  ze s t r o n y  I z b y  S k a r b o -  
" ' e y  w s z y s t k i e g o  co  do  i e y  o b o w i ą z k o w  tu  i es t  
p r z e p i s a n e m  , d an y  i ey  od Ja śn i e  W i e l m o ż n e g o  
Pat ia  G ł ó w n o - D o w o d z ą e e g o  A r m i ą  R e z e r w o w ą  t e -  
*azże  rozk az .  23c i e)  W  m ia rę  w y n a g r o d z e n i a  o b y ­
w a t e l o m ,  P .  W o i e n n y  G u b e r n a t o r  o b o w i ą z a n y  d o ­
nosić J a ś n i e  W  i e l r ho żn em u  G ł ó  w n o -Do w o d z ą c  e -  
*nu o tern co  m i e s ią c ,  p o d ł u g  z a ł ą c z o n e y  tu fo rm y .
d ^4 ^ e n ^e I*- W o i e n n y  G u b e r n a t o r  n i e  zan i e ch a  

o p i l u o w a ć ,  aż eb y  tak  p r z y  w i e d z e n i e  p l ’zez  K o -  
m i s s y e ,  na w y ż e y  o p i s a n e y  o s n o w i e ,  do w y ś w i e ­
c e n i a  w s z y s t k i e y  i i o śc i  zboża ,  w z i ę t e g o  u o b y w a ­
t e l i ,  l a k o  i samo  w y n a g r o d z e n i e  i c h  za t ez  zboże  
b y ł y  u s k u t e c z n i o n e  bez  o d w ł o k i .  2 &te) D l a  w i a ­
d o m oś c i  k aż de go  z o b y w a t e l i  o N a y  m i ł o ś c i  w -  
s z y  m  C e s A r z a  J e g o m o ś c i  z e z w o l e n i u ,  na w y n a ­
g r o d z e n i e  i c h ,  za w z i ę t e  d la  w o y s k  p r z e z  r e k w i -  
^yc yą  zapasy  ż y w n o ś c i )  o b w i e ś c i ć  p r z y ł ą c z o n y  do  
ego N a y  w y ż s z y  ukaz  i g go  c z e r w c a ,  i a k o t e ż  

i  *a.mo. r o z r z ą d z e n i e  , w z g l ę d e m  te g o  u c z y n i o n e .
oc i e  Z  k o p i i  p r ż e d p i s a n ia  P .  W i l e ń s k i e g b  i G r o -  

5 s i e ń s k i e g o  W o i e n n e g o  Gu b er n at o ra ,  d a n e g o  W i -  
^nskiernu P a n u  G u b e r n a t o r o w i  C y w i l n e m u  p o d  
b  n p ł y n i o n e g ę  l i p c a  , i ż  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  

h ° d o b a ł o  simy-N a y w y ż s z y m  U k a z e m ,  na im ię  
• G ł ó w n o / D o w o d z ą c e g o  A r m i ą  R e z e r w o w ą ,  d n ia  

J9 Z e sz ł e g o  c z e r w c a  w y d a n y m ,  r o z k a z a ć ,  w y n a ­
gro dz i ć  o b y w a t e l i  Z a c h o d n i c h  g u h e r n i y ,  za w z i ę t e  
11 m i c h  p r z e z  r e k w i z y c y ą  dla  W o y s k a  D z i a ł a i ą -  

, ?«go p r o d ukta ż y w n o ś c i .  Z g o d n ie  z p rż ed p i s an ie in  
■ G l ó w n o - D o w o d z ą c e g o W o y s k i e m  i l e z e r w o w e m ,  

Pod q3 l i p c a  z N .  5g2 , w  t c y  r z e c z y  w y d a n e m ,  
a-śnie W i e l m o ż n y  W o i e n n y  G u b e r n a t o r ,  p r z e -  

J j ła iąc  ko p i ią  p o m i e n i o n e g o  N a y  W y ż s z e g o  u-  
a*n, d la  p r z y  w i e d z e n i a  go  do w y k o n a n i a ,  p r z e ­

l a n i e  P .  G u b e r n a t o r o w i  C y w i l n e m u  i  K a w a l e -  
o\vi ; j ód)  W  k a ż d y m  p o w i e c i e  p o w i e r ż o n e y  P ,  

g u b e r n a t o r o w i  G u b e r n i i ,  u s t a n o w i ć  o so bn a  K o m -  
* T o  w ia t  o w e g o  M a r s z a ł k a  S z l a c h t y ,  H o -  

°d n iczego ,  S p r a w n i k a ,  P o w i a t o w e g o  P o d s k a r b i e -  
i i e d n e g ó  z g o d n y c h  zaufan ia  o b y w a t e l a ,  po -  

ug u w a g i  t egoż  P.  G u b e r n a t o r a .  2 re) W  t y c h  
J,.'n v iatach,  w  k t ó r y c h ,  z o k o l i c z n o ś c i  b y ł y c h  b u n -  
g0v v , o d b y w a n i e  s i ę  U r z ę d ó w  P o w i a t o w y c h  i e -  
?c*e n i e  z a p r o w a d z o n e ,  n i e z w ł o c z n i e - p r z y  Wróc i ć  

tj ° !' z ą d e k  t e g o  o d b y w a n i a  s i ę  i t akoż  p r z y s t ą p i ć  
jU U s t an ow ie n ia  w  k a ż d y m  z n i c h  Ko rn m is s y i .  3c i e )
^ r’>nmissyi  t e y  p r z e p i s a ć  za o b o w i ą z e k ,  n i e z w ł ó -  

nie  przywićśd- sUdo  n a l e ż y t e g o  w y ś w i e c e n i a :  i l e  
tanowicie i  u kogo  z o b y w a t e l i  w z i ę t o ,  lu b  d o ­

s t arc zon o  p rz e z  n i c h  za r e k w i z y c y a m i  d la  A r m i  
z a p a s ó w  ż y w n o ś c i ,  za k t ó r e  oni  n i e  o t r z y m a l i  w y ­
n ag ro dze n ia .  4 t e ) Z e b r a n i e  t y c h  w i a d o m o ś c i ,  K.om-  
m i s s y a  ro z d z i e la  na d w a  o d d z ia ł y :  a) O zbo żu  w z i ę -  
t e m  u t a k i c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  do  b u n tu  n i e  n a ­
l e że l i .  b) O zbo żu  Wz ię t en i  u o b y w a t e l i ,  k t ó r z y ,  
c h o c i a ż  b y l i  za m ie sz an i  d ó  b u n t u ,  a l e  b ę d ą  k o ­
r z y s t a l i  z N a y  m i ło ś c i  w s z e g o  prz eb ac ze n ia  i o t r z y ­
mają  na  to św iad ec twa >  N a y  w y ż s z y m  U k a ­
ze m 4  z e s z ł e g o  c z e r w c a  U s ta n o w io n e .  5te)  W  w y ­
l i c z e n i u  i l o śc i  t ego  zboża,  n a l e ż y  p r z y y m o w a ć  ż a  
o s n o w ę  h i e  i n ac ze y  , i ak  a u t e n t y c z n e  k w i e t a c y e  
na r z e c z y w i s t e  i ego o dd an ie  do  w i e d z y  s k a r b o -  
w e y .  6 t e )  O b y w a t e l e ,  k t ó r z y  n i e  z ł o ż ą  p r a w n e ­
go  p r z e k o n a n ia  , na d o s t a rc ze n i e  pr zez  n i c h  d la  
w o y s k  z ap as ó w  ż y w n o ś c i ,  n i e  w c h o d z ą  d o  r a c h u n ­
k u  K o rn m is s y i .  ym e )  R ó w n i e ż  w y ł ą c z a i ą  s i ę  z t e ­
go r a c h u n k u  c i  o b y w a t e l e  , k t ó r z y  za u c z ę s t n i c - '  
t w o  w  b u n c i e  z n a y d u i ą  s i ę  t e raz  p o d  s t rażą i są  
p o d d a n i  są d o w i ,  do o s t a t e cz n e go  o n i c h  p o ź n i e y -  
s zego  ro z w ią z an ia .  8 m e )  R a z e m  z tym K o m m i s ­
sy a  takoż  p r z y w o d z i  do  w y ś w i e c e n i a :  i l e  m i a n o ­
w i c i e  l i c z y  s i ę  S k a r b o w e y  n i e d o i m k i  ipt o b v W a -  
t e l a c h  , w s p o m n i a n y c h  w y ż f ly  w  3c im  p u n k c i e ,  
pte )  P r z y w i ó d ł s z y  to w s z y s t k o  do  w y ś w i e c e n i a  
K o m m i s s y a  po n a l e ź y t e m  ro zp a trz en iu  i p r z e k o ­
n a n iu  o r e g u l a r n o ś c i  p r z e d s t a w i o n y c h  k w i t ó w  n a  
o dd a n i e  zboża ,  u k ła d a  d w i e  w ia d o m o ś c i :  i e d n ą  6  
t y c h  o b y w a t e l a c h ,  k t ó r z y  u c z ę s t n i k a m i  bun tu  zgo ­
ł a  n i e  byl i ;  dr ugą  o t y c h ,  k t ó r z y  k o r zy s t a ć  b ęd ą  
z N a y m i ł o ś c i w s z e g o  prz eb ac ze n ia  i o t r zy m a ią  ś w i a ­
d e c tw a ,  N a y w y ż s z  y m  U k a z e m  4g o  c z e r w c a  u -  
s t a n o w i o n e .  ib t e )  W i a d o m o ś c i  te p o w i n n y  w  so ­
b i e  za w ie ra ć :  a) U k o g o  m i a n o w i c i e  z o b y w a t e l i  
i l e  i a k i c h  z a p a só w  ż y w n o ś c i  w z i ę ł o  i  za c z y i e n w  
h w i e t a c y a m i .  b) Jak a  summ a k a ż d e m u  p r z y p a d a  
z a te  za p as y ,  p r z y y m u i ą c  za zasadę  c e n y  u t w i e r ­
dz o n e  na n i e  w  g u b e r n i a c h  , o g ł o s z o n y c h  w  s t a ­
n i e  w o y n y ,  pr zez  R o zk a z  d z i e n n y  zm a r ł e g o  G ł ó -  
■wł io -Dowodzącego  A r m i ą  D z ia ła i ą c ą ,  J e n e r a ła  M a r -  
s z a ł k a - P o l n e g o ,  H r a b i e g o  D y b i c z a - Ż a b a ł k a ń s k i e g o ,  
W y d a n y m  d n i a  i 3  lu t e g o  t ego  r o k u  ( w y p i s  z t e g o  
w y k a z u  d z i e n n e g o  o ce n a ch  w  g u b e r n i i  w i l e ń s k i e y  
tu  s i ę  p r zy łą c z a ) .  11 te) Z e  w z g l ę d u ,  iż z t e y  s u m ­
m y  niaią byd ź  zasp ak a i an e  s k a r b o w e  n i e d o i m k i ,  
p rze to  w  t y c h ż e  w i a d o m o ś c i a c h  w y r a z i ć  : a) I l e  
m i a n o w i c i e  na k a ż d y m  z t y c h  o b y w a t e l i  l i c z y  s i ę  
w  o g ó ln o ś c i  s k a r b o w y c h  n i e d o i m e k  za czas  d a w ­
n i e j s z y  do dn ia  l go  l i p ca  tego ro k u ,  p r z y ł ą c z y w ­
szy  o sobną s z c z e g ó ł o w ą  w i a d o m o ś ć  o t y c h  n i e d o -  
i m k a ć h ,  z w y r a ż e n i e m  n a z w a n ia  i c h  i za i ak i  cz»s* 
li) H e  po z a s p o k o j e n i u  t e y  n i e d o i m k i  b ę d z i e  k o ­
mu p r z y p a d a ł o  do w y p ł a c e n i a  ze sk a rb u  p i e n i ę ­
d z y  za zboże ,  i c z y l i  n i e  Życ zy  k to  so b i e  r e sz t u -  
i ą ce  p i e n i ąd ze  o b r ó c i ć  na o p ł a t ę  p o d a t k o w ,  za d r u ­
gą  p o ł o w ę  t e r a ź n i e y s z e g o  roku-  i 2 te)  P o  u ł o ż e ­
n iu  lyir. sp o s o b e m  w i a d o m o ś c i ,  K o m i s s y a  p r z e d ­
s t a w i a  ie P .  W o i e n n e n i u  G u b e r n a t o r o w i  i K a w a ­
l e r o w i ,  p r z y ł ą c z a i ą c  i a u t e n t y c z n e  k w i t y  na z b o ­
że.  13) K o m t n i s s y a  o d p o w ia d a  za re g u la rn o ś ć  i  
d ok ła d n o ś ć  z r o b io n e g o  pr zez  n ią  w  w i a d o m o ś c i a c h  
w y l i c z e n i a , o i l o ś c i  w z i ę t e g o  za k w i t a m i  zboża .  
i4te) .  Za ty m  u cz y n io n e  b ę d z i e  od lP. W o i e n n e g o  
Gub ernatora  r o z p o r z ą d z e n i e ,  w z g l ę d e m  s p r a w d z a ­
nia t y c h  w i a d o m o ś c i  w  I z b i e  S k a r b o w e y ,  i  w y ­
s łania  p o d ł u g  n i c h  do K o m m i s s y y  p r z y p a d a i ą c y c h  
su mm p i e n i ę ż n y c h  i k w i t ó w  na p o l i c z e n i e  za  s k a r ­
b o w e  n i e d o i m k i ,  z i m i o n o w ą  l i s tą  o sób ,  k o m u  o -  
ne p r z y n a l e ż ą .  i 5 t e )  P o  o t r z y m a n i u  c z e g o ,  z I -  
z b y  S k a r b o w e y ,  K o m m i s s y a  w y d a i e  p o d ł u g  p r z y -  
h a le ż y t o ś c i  k a ż d e m u  p i e n i ą d z e  i  k w i t y , b ez  
ż a d n e y  z w ł o k i .  i 6 t e )  Ż  w y n a g r o d z e n i a  p i e n i ę d z ­
mi ,  i ak  r ó w n i e  i  z rozda n ia  k w i t ó w  , K o m m i s s y a  
o bo w ią z a n a  i e s t  p r z e s ł a ć  I z b i e  S k a r b o w e y  p r z y ­
z w o i t e  zd an ie  o p r a w y  w  s w o i m  czas i e .  —  T o  z d a ­
n i e  s p r a w y  o g ra n ic za  s i ę  roz p i sami :  na p i e n i ą d z e  
w  k s i ę d z e  s z n u r o w e y ,  k tó r ą  ona  o t r z y m a  od  I z b y  
S k a r b o w e y ,  a o k w i t a c h  na i m i o n o w y c h  l i s t a c h  
pr zez  s a m y c h  t y c h  o b y w a t e l i ,  l u b  od  n i c h  u p e ł ­
n o m o c n i o n y c h ,  k t ó r y m  p ie n i ą d z e  i k w i t y  n a l e ż a ł y ,  
ry l e )  W  m i a r ę  w y n a g r a d z a n i a  o b y w a t e l i ,  K o m *  
jni ssye  o b o w i ą z a n e  są d o n o s i ć  t akże  J aś n i e  W i e l ­
m o żn em u  W o i e n n e m u  G u b e r n a t o r o w i  o l eni  co  
m i e s i ą c ,  z p r z e d s t a w i e n i e m  p o d ł u g  z a ł ą c z o n e y  tai 
f o r m y  w i a d o m o ś c i ,  z a cz y n a i ąc  p r z y s y ł a ć  t e  d o n i e ­
s i en ia  od  m i e s i ą c a  augusta ,  i 8 t e )  P .  C y w i l n y  Gu*
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bern alor  i K a w a l e r  nie zaniecha w ra z ić  Ko m mi s-  
syom,  ażeby ,  tak przy w ie d z e n i e  przez nie ,  na o-  
sno wie  w y ż e y  wy raż one y ,  do w y ś w i e c e n i a  ca łey  
i lości  zboża w z ię tego  u ob yw at e l i ,  iako i samo w y ­
nagrodzenie  za to zboże,  b y ł o  uskutecznione bez  
o d w ł o k i ,  i o tein ze strony P.  C y w i l n e g o  G u ber na ­
tora d o pi ln o w a ć .  ig l e )  O rozporządzeniu  wzg lędem  
t e g o w y p e ł n i e n i a  i o czasie otwarcia  p o m i e n i o n y c h  
K o m m i s s y y  po powiatach,  takoż ,  kto do k a ź d e y  
z nicli będzie naznaczony z go d ny c h  zaufania ob y ­
w at e l i ,  uwi ado mić  P. o iennego Gubernatora  i  
K a w a l e r a  n ie z w ł o c z n ie .  R o z k a z a ł  i: dla ob­
jawienia każdemu z ob y w a t e l i  za r e w e r s a m i ,  o 
w y ż e y  w y m i e n i o n y c h ,  Im ie n n y m  J e g o  C e s a r s k ie *  
M o ś cj  IN a y w  y ż s z y  tn U kaz ie ,  w  dniu 19 prze ­
sz łego  cz er w ca  wydartym na imie P.  G ł ó w n o - D o -  
w o d z ą c e g o  Armią  R e z e r w o w ą ,  Jenera ła P i e c h o ­
ty,  Hr abi eg o  T o ł s to j a ,  o w yn ag ro dze ni u  o b y w a ­
telom zachodnich  G u b e in iy ,  za w z ię te  u n ich  przez  
r e k w i z y c y ą  dla A rm i i  Dz ia ła iąc ey  produkta ż y ­
wnośc i ,  i nas ta łych  w z g lę d e m  niego przedpisań  
Jaśnie W i e l m o ż n e g o  G ł ó w n o- D ów od z ąc e g o  do P.  
W o i e n n p g o  Gubernatora i K a w a le r a ,  a od niego  
do P.  Gubernatora C y w i ln eg o ,  wszy s t k i m  t u t e y -  
szey  Guberni i  IYIieskirn i Z iemskim P o l i c y o m ,  Po-  
l i cm eys tro m ,  Horodniczy in  i Z iemskim Sprawnikom  
posłać U kaz y ,  razem Z dostateczną l iczbą eXem-  
plarzy  lego  pos tanowien ia ;  i  nadto dla w y d r u k o ­
wani a  o n im w gazecie  K u r y e r a  Li te w s k ie g o , ,  ie-  
den  exernplarz przesłać do w y d a w c y  i ey  Mar c i ­
nowskiego;  a dla udzielenia P P .  Guberniainerriu i 
niek tór ym  P o w i a t o w y m  Mar sza lkom Szlachty,  10 
e x e m p l a r z y  zaś przesłać  do K a n c e l l a r y i  P .  N a ­
cz e l n i k a  Gu be rni i ,  a 4 exemp#larze posłać do Cza ­
s o w e g o  Nacze ln ik^  O b w o du  Z m u d z k ie g o ,  P .  J e ­
nerał -  Maiora i K a w a le r a  Szyrmana,  dla roz es ła ­
n ia Marsz a łko m P o w i a t o w  S z a w e l s k i e g o , l e l -  
s z e w s k i e g o ,  Upi t sk ie go  i Ros ieńśk iego  ; oraz dać  
w i e d z i e ć  o tern, co iesl. w j ż e y  napisano,  wszys t ­
k im t u t e y s z e y  G ube rn i i  Gubernialnyrn i P o w ia -  
t o w y m  mieysc om  Urzędów ym,  Op ie k om  Sz lac he c­
k im,  P o d s k a r b st worn, Strapczyni  p ow i a to w y  111, tu ­
dzież i K om mi ssy om  K w a t e r n i ć z y m  ; o czem P ,  
W o i e n n e m u  G u ber n alo row i  i Ka w al e ró w  i donieść.  
A u t e n t y k  podpisany przez i ' P .  ' /a siadaiącyeh  za 
n a le ż y te m  s t w i e r d z e n i e m ,  wry p e ł n ie n ie  posłano  
dnia 3 augusta 1831 roku .

Z a u te nt y k i em  zgodno: Sekretarz Kowalenok. 
W y i ą t - k  t  H o U ł i n  Llzieenrgo G ió w u o - D o -  

w o d t ą c e g o  A rm ią  D z ia ł a ią cą ,  pod dniem i 3 lutego  
i 83t roku N. 77, o ce. iach potw ie rdz on ych  na zapasy  
żywn ośc i  w Guberni i  W i leńsk iey .

Za csetwiert /nąki . . 12 R. y5 kop.
K r u p  . it> — ćo —
O n s a t  . 8 —  75 —

Za pud s i a n a .............................. 7° —
S ł o m y ...............................20 —
Mięsa  . . . .  4 ft.

W iadro  wódki . • . . 4 R.
Za w o r e k  1 R .

Sekretarz Pora Leonowie*.

O g ł o s z e n i e .
I Opieka Szlachecka P t tn  W i l en*ki®£°* 

z  pow oda zaszlev śmierci Szlachciauki Felictau- 
ny z Zaleskich Tyszkowey. d o ż y  wotniczki fol­
w arku  Niemieża, w Wileńskim powiecie sytu­
owanego , a do dziedzictwa także zeszłego *ey 
męża Autonicgo T y s z k i  przynależnego , wzywa 
gnkcessorów i pretensorów do fnndusza tychże 
zeszłych pozostałego , iżby pierwsi z prawneoń 
dowodam i, nie inylny stopień »nkces«orstwa, a 
pośledni realność swoich pretenssyi, probuiące- 
mi , nieodmiennie w przeciąga sześcia miesię-

wania ninieygzego ogłoszenia w  teyże Opiece ia- 
wili się. fl. 183 ,t sierpnia 7 dnia.

(Podpisano) Pełniący a raąd  Marszałka P ta  
W ileńskiego, Prezydeut Ziemski i K aw aler  Ga­
sper Dornowski.

0  zgodności świadozę za Sekretarza. Józef 
K arw ow ski. (4 io) 

B r e n d a .
1 Dom Kapitulny w mieście W iln ie  przy 

nlicy Bernardyńskiej pod N. i 5o położony do 
J W . Xdza Kanonika Żyśżkowakiego należący; zo 
wazelkiemi w nim będącem: (co do miesikania) 
wygodami, wyposzczą się w arendę  od dnia 2g  
7lira 1801 r. Ktuby życzył takowy zadzieria wić, 
raczy wcześnie zgłosić się do margrabiego w tym 
domie nńeszkaiącegn J l \  Kamińskiego.

R p e M Ł n H b i f t  rlojiHmnei1cmepi> Ilo^no^KOB-
HHKJb PymKOBCK.lI.

V •  -f-----
1 Przy nlicy W ileńskiey znayduie się do 

naięoia pod N. 701 Dorn drew niany  z ogro­
dem, staynią, wozownią i wszetkierni wygoda­
mi, ieśiiby kto życzył wziąć go w arendę od 
śgo Michała, niech się zgłosić raczy do P. Rossy 
w D omu Slępikowskich przy nlicy Niemieo- 
kiey mieszkaiącey.

BpeMtHHbiii Ho.mpiViehcincpi, IIo^rro.iKOB- 
HHKL PytllKOBCKII.

5 Na skutek zapisanego w Magistracie W i ­
leńskim dnia daeieyszego, za odniesieniem się 
Kommissyi Radziwiłłowskiny postanowienia, o- 
skateczniać się będzie w tymże Magistraoie *  
terminach: i dnia 12, 2 dnia *5 i 3 duia z4= 
następniąoego miesiąca angnsta , publiczna li" 
cy tac ja  , n a  wyprzedaż D m n o w  następnych; I-  
z r a e l a  Abramowicza pod N. 652 i 653 , Barbary 
Mąciciewskiey pod N. 771, Kazimierza Pogo­
rzelskiego pod N 6 g 5, Starośoiny Zabłocki®? 
pod N. 698, Tomasza Czerwko wskiego pod N* 
666, Jeuty Mordohelowey pod N. 947 , Szktr 
łę a osobuytn Domem Snipiski'go Kahału pod 
N- g64  i i o i 3 , Stefana ,i Anieli OpanowiczoW 
pod N- 972, Beniamina Mowszowicza pod N< 
978, Jankiela  Zelkindsona pod N. 987, ^ r o '  
na Notelowicza Bonginśa pod N. 1007 , 1008 
i i o 5o, Pinkwesa Ickowicza pod N. ioog,«uk- 
oessorow Tankiewioza bez N., Szymona Sienkie­
wicza be* N-., Kazimierza Giedroycja pod N- 
i o 43, Sobolewskiego pod N. 1066, 1008 i 1062) 
Snkoessorow Wiszniewskiego bez N., Levby FaV' 
biszowicza pod N. 1010, Aryi i Arona Boro- 
ohowiczow- pod N. g86, Mowszy Aronowic*® 
Joffy pod N. g 53 i Zalafaia pod Ń. 692. Aby 
więc życzący nabyć wspomnione Domy, w te f '  
minach powyższych do Licytacyi iawili się, 
tćm cela  wydaie Magistrat W ileński, ninieys*® 
ogłoszenie z uwiadomieniem, że nabywca tych' 
żo domow, test obowiązany , znieść one z pla' 
oow, na których dotąd exystow ały t ąlbowiefl1 
też plaóe wedle determinacyi Kommissyi Radzi' 
wiłłowskiey, winny powrócić do zupełnego roz '  
rządzenia Massy Radziwiłłowskiey. Dat. rokrt 
i 8 5 i iulii 28 dnia*

' Antoni Poznański R M. S. W .

A Jbserw acye  
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